
Uroczystego otwarcia domu kultu-
ry dokonał w środę Tomáš Hanzel, 
prezydent Karwiny. Przy okazji ot-
warcia miasto zorganizowało dzień 
otwarty, każdy mógł przyjść i zo-
baczyć, jak ulubione niegdyś miej-
sce karwiniaków wygląda obecnie. 
– Zainteresowanie dniem otwartym 
było ogromne. Do godziny 17.00 
dom zwiedziło ok. 2000 osób – in-
formuje Šárka Swiderová, rzecz-
niczka Urzędu Miasta.

Kapitalny remont niszczejące-
go od kilku lat budynku rozpoczął 
się po jego przejęciu przez władze 
miejskie. Prace pochłonęły w sumie 
110 mln koron, z czego 40 proc. po-
kryć powinna Unia Europejska. Ka-
lendarz wydarzeń weekendowych 
jest już zajęty do 5 marca 2011 r.

Do każdej informacji dotyczą-
cej otwarcia „Przyjaźni” wysyłanej 
przez karwiński magistrat załącza-
ny był krótki rys historyczny mó-
wiący o tym, iż dom ten wybudowa-
ny został przez Polaków w 1917 r.
(artykuł autorstwa Melchiora Siko-
ry ilustrujący jego historię pojawił 

się w naszej gazecie 25 listopada 
br.). Niestety, niepodważalne pol-
skie korzenie domu kultury, uznane  
przez władze miasta, a także liczny 
odsetek karwińskiej mniejszości 
polskiej nie okazały się na tyle istot-
ne, by na budynku pojawił się napis 
w języku polskim.

O powód takiej decyzji zapytali-
śmy rzeczniczkę miejscowego ma-
gistratu.

– Polska mniejszość w naszym 
mieście nigdy nie zabiegała o po-
dwójne nazewnictwo. Z uwagi na 
wysokość jej odsetka w Karwinie 
nie mamy też ustawowego obo-
wiązku wprowadzenia dwujęzycz-
ności – tłumaczy Šárka Swiderová. 
– My oczywiście przygotowujemy 
różne oświadczenia, komunikaty i 
informacje w wersji polskiej, jednak 
na budynkach należących do mia-
sta napisów w tym języku nie ma. 
„Przyjaźń” należy obecnie do mia-
sta, dlatego na niej też tablica się nie 
pojawi. Jednak każdy, kto odwiedzi 
zrekonstruowany dom kultury, bę-
dzie mógł dowiedzieć się czegoś o 

jego historii, także o tym, iż mieścił 
się tu niegdyś Polski Dom Katolicki 
– podsumowuje Swiderová.

– Chciałam to właśnie sprawdzić 
– reaguje na słowa rzeczniczki Da-
nuta Ondruch, prezes MK PZKO 
Karwina-Frysztat – i dlatego wy-
brałam się na uroczyste otwar-
cie „Przyjaźni”. Niestety, żadnych 
wzmianek o polskości nie zauwa-
żyłam – podkreśla. Prezes Ondruch 
przyznaje jednak, że karwińscy Po-
lacy rzeczywiście nie zwrócili się do 
władz miasta z żadnym ofi cjalnym 
pismem dotyczącym polskich ak-
centów w domu kultury. – Roz-
mawialiśmy nawet na ten temat w 
naszym Kole, większość jego człon-
ków doszła do wniosku, iż prawdo-
podobnie nie ma to żadnego sensu. 
Dziś jednak pani prezes zapewnia, 
że czynione są wszelkie starania, 
by jakikolwiek polski akcent po-
jawił się w „Przyjaźni”. – Próbuje-
my załatwić coś przez Eugeniusza 
Matuszyńskiego, który dostał się 
do Rady Miasta. Chcielibyśmy, by 
patronem obiektu został Gustaw 

Morcinek lub, by przynajmniej w 
jego wnętrzach powstała polska wi-
tryna, która przypominałaby o kar-
wińskich Polakach, przede wszyst-
kim Gustawie Morcinku. Danuta 
Ondruch spodziewa się jednak, że 
władze miasta mogą patrzeć na tę 
inicjatywę niezbyt przychylnie. – 
Nie rezygnuję. Na przyszły rok pla-
nujemy wiele imprez związanych 
z rokiem Morcinka i one odbywać 
będą się także w Domu Kultury 
„Przyjaźń” – zapewnia prezes frysz-
tackiego Koła.

Swoje niezadowolenie z takiego 
obrotu sprawy wyraził Józef Szy-
meczek, prezes Kongresu Polaków 
w Republice Czeskiej. – To wielka 
szkoda, że nie ma polskich napisów 
– przyznaje. – Nie wiem, czy pojawi 
się jakaś stała ekspozycja, nie prze-
konują mnie też argumenty pani 
rzecznik. Mogę powiedzieć tylko 
tyle, że jest to kolejna próba zacie-
rania polskich śladów na terenie 
Zaolzia – ocenia Szymeczek.

 
 WITOLD BIERNAT

Fo
t.

 A
R

C

dzień: -8 do -4 0C
noc: -7 do -11 0C
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dzień: -7 do -2 0C
noc: -10 do -14 0C
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POGODA

Choć jest »Družba«, 
to nie ma »Przyjaźni«
WYDARZENIE: Od środy wydarzenia kulturalne w Karwinie znów odbywają się w „Przyjaźni”. A w zasadzie w „Družbie”, 

bo taką – dodajmy – tylko taką nazwą opatrzył Urząd Miasta zrekonstruowany budynek, który przez długie lata stanowił centrum 

życia kulturalnego w mieście. Pierwsze komentarze już są – to próba zacierania polskich śladów na terenie Zaolzia.

JUŻ DZIŚ PRZYJEDZIE 
ŚWIATŁO Z BETLEJEM

Dziś rano wyruszają z Brna pociągi, 
którymi skauci rozwożą Betlejemskie 
Światło Pokoju. Jeden z pociągów 
pospiesznych dotrze o godz. 9.37 do 
Bogumina. Stamtąd kilka minut póź-
niej wyruszy pociąg osobowy do Mo-
stów koło Jabłonkowa.  Pociąg za-
trzyma się w Lutyni Dolnej (o godz. 
9.47), Dziećmorowicach (9.51), Kar-
winie (9.58), Łąkach (10.09), Koco-
będzu (10.12), Czeskim Cieszynie 
(10.18), Ropicy przystanku (10.24), 
Trzyńcu-Końskiej (10.27), Trzyńcu 
(10.31), Wędryni (10.37), Bystrzy-
cy (10.41), Gródku (10.45), Nawsiu 
(10.50), i Boconowicach (10.54). 
Do Mostów dotrze o godz. 11.00. 
W sztabie organizacyjnym dowie-
dzieliśmy się, że chętni mogą odpalić 
od światła swe świece czy lampki na 
dowolnej stacji czy przystanku kole-
jowym na trasie pociągu. 

Z dworców grupki skautów roz-
noszą później Betlejemskie Światło 
Pokoju do kościołów, ewentualnie w 
inne miejsca. – Do naszego kościoła 
światło powinno trafi ć już ok. godz. 
11.00. Od tej pory aż do świąt wier-
ni będą mogli je zabierać do swych 
domów – mówi ks. Janusz Kiwak, 
proboszcz parafi i w Jabłonkowie. W 
kościele ewangelickim w Nowym 
Boguminie światło będzie „do wzię-
cia” dziś od godz. 16.00 do 16.30. 
Światło z Betlejem, które samolo-
tem przewożone jest do Wiednia, a 
stamtąd rozwożone po Europie, będą 
mogli zapalić wierni również w wielu 
innych kościołach.  (dc)

ZDARZYŁO SIĘ

Środowy dzień otwarty „Przyjaźni” cieszył się ogromnym powodzeniem wśród mieszkańców Karwiny. Na pierwszym planie Tomáš Hanzel.
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Świąt wypełnionych 
radością i miłością,

niosących spokój i odpoczynek.
Nowego Roku spełniającego 

wszelkie marzenia,
pełnego optymizmu, wiary, 

szczęścia i powodzenia.

Życzy wszystkim 
swym członkom 

oraz sympatykom
Zarząd PTTS „Beskid Śląski”
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Kapela zespołu „Oldrzychowice” 
rozpoczęła kolędą w czwartkowy 
wieczór Spotkanie Wigilijne, na 
które do kawiarni i czytelni „Noi-
va” w Czeskim Cieszynie zaprosili 
Zaolziaków konsul generalny RP 
w Ostrawie, Jerzy Kronhold z mał-
żonką Ireną. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele wszystkich zaolziań-
skich polskich organizacji, środowisk 
twórczych, przedstawiciele władz 
samorządowych zaolziańskich gmin 
czy władz Euroregionu Śląsk Cie-
szyński.

– Zaprosiłem kapelę „Oldrzycho-
wic”, bo zaprzyjaźniłem się z jej mu-
zykantami podczas mojego pobytu w 
konsularnej placówce w stolicy wo-
jewództwa morawsko-śląskiego i na 
Zaolziu. To ona kolędami uświetni 
dzisiejszy wieczór – powiedział, wi-
tając gości, konsul Kronhold.

W swoim krótkim przemówieniu 
konsul przypomniał, że dotychczas 
spotkania opłatkowe Konsulatu Ge-
neralnego RP odbywały się w jego 

siedzibie w Ostrawie lub na Zamku 
Śląskoostrawskim.

– Jednak w tym roku postanowiłem 
tę tradycję zmienić i zorganizować 

nasze spotkanie w lokalu, który jest 
symbolem, został zbudowany przy 
granicznym moście Przyjaźni. Jest 
dziełem, które się wpisuje w świeżą 

tradycję kulturalną – powiedział kon-
sul Kronhold. – Boże Narodzenie jest 
świętem radości. Miejmy nadzieję, że 
radość będzie towarzyszyć naszemu 
spotkaniu. Życzę państwu, żebyście 
te święta spędzili w spokoju i wśród 
najbliższych. I żebyście byli uwolnieni 
od ciężarów dnia codziennego, które 
nas mniej czy więcej przytłaczają. Że-
byście byli wolni od pośpiechu, który 
w Święta Bożego Narodzenia powin-
niśmy wrzucić do kąta...

Konsul Kronhold dodał, że 
czwartkowe Spotkanie Wigilijne  
było poniekąd jego spotkaniem po-
żegnalnym. – Za dwa tygodnie moja 
misja w Ostrawie się kończy. Było 
mi tutaj z wami dobrze i starałem 
się być zawsze blisko was. To było 
moim najważniejszym posłaniem. 
Bawcie się więc dobrze. Nadchodzi 
święto najwspanialsze, święto Boże-
go Narodzenia – stwierdził konsul 
generalny RP w Ostrawie.

A potem już łamano się opłat-
kiem, śpiewano kolędy... (kor)

W kawiarni »Noiva« 
przy konsularnym opłatku

Na spotkanie opłatkowe do czeskocieszyńskiej kawiarni „Noiva” zaprosili Zaol-
ziaków konsul generalny RP w Ostrawie, Jerzy Kronhold, z małożnką Ireną.

KRÓTKO

SZKOŁA STAWIA 
NA EKOLOGIĘ
PIOSECZNA (kor) – Miejscowa 
małoklasówka już po raz trzeci 
bierze udział w projekcie  „Recy-
klohraní”, którego celem jest kształ-
towanie wśród uczniów postaw 
ekologicznych. W ramach projektu 
uczniowie wykonują różne zadania 
związane z ochroną środowiska i se-
gregacją odpadów. Jeżeli uda im się 
zadanie wykonać, zdobywają punkty, 
za które mogą kupić jakiś prezent 
w sklepie internetowym. Projekt 
obejmuje też zbiórkę makulatury. W 
tej „dyscyplinie” młodzi mieszkańcy 
uplasowali się na pierwszym miejscu 
w podgórskiej części Zaolzia.

*    *    *

PRODUKTY REGIO-
NALNE W STOLICY
PRAGA (kor) – Wyjechałeś do 
stolicy RC na zakupy, a w sklepach 
nie znalazłeś nic ciekawego? Warto 
wpaść na Jarmark Przedświątecz-
ny na Rynek Staromiejski. Tam w 
jednym ze stoisk można zakupić 
produkty regionalne z różnych 
regionów Republiki Czeskiej, któ-
rych twórcy mogą się pochlubić 
specjalnymi certyfi katami i markami 
ochronnymi. Wśród nich znalazł się 
jeden z producentów z zaolziańską 
marką „Górolsko Swoboda pro-
dukt regionalny®”, Robert Hozák. 
Prezentuje on w Pradze produkty i 
biżuterię z drutu.

Corocznie przed Świętami Bożego 
Narodzenia w trzynieckiej podsta-
wówce przy ul. Dworcowej odbywa 
się przedpołudnie z kolędowaniem. 
Nie inaczej było w ubiegły czwartek, 
kiedy to w szkolnej sali gimnastycz-
nej zebrali się wszyscy uczniowie 
szkoły wraz z nauczycielami, żeby 
posłuchać kolęd w wykonaniu szkol-
nego zespoliku folklorystycznego. 
„Ondraszki”, bo tak nazywa się liczą-
cy ponad 30 osób zespół uczniów I 
stopnia, w strojach góralskich, a wraz 
z nimi gimnazjalna kapela „Sómsiek”, 
absolwenci tutejszej szkoły, przedsta-
wiły w godzinnym koncercie znane i 
mniej znane kolędy oraz przyśpiew-
ki ludowe wraz z życzeniami świą-
tecznymi i noworocznymi. Pięknie 

wyszła kolęda ,,Ej maluśki, maluśki” 

w solowym popisie kilku dziewczy-

nek, bardzo miłe były też życzenia 

„połaźników”. Spontaniczny występ 

wszystkich dzieciaków zachwycił 

całą salę. Jak popularny jest w szko-

le zespół świadczy fakt, iż z wielką 

werwą zaangażowali się do niego  

wszyscy tegoroczni  pierwszoklasi-

ści. Całość przygotowała z dziećmi 

kierowniczka świetlicy szkolnej i za-

razem kierowniczka zespołu, Bogu-

sława Kalina, akompaniament naucz. 

Alicja Niemiec. „Ondraszki” powtó-

rzą kolędowanie w połowie stycznia 

w szkole dla rodziców i dziadków, a 

następnie na walnym zebraniu MK 

PZKO w Lesznej Dolnej.  (TaSz)                                     

Kolędowanie »Ondraszków«

Stonawska kopalnia stała się w 
ostatnich dniach centrum niebez-
piecznych wydarzeń. W poniedział-
kowy wieczór na terenie Śląska 
Cieszyńskiego zatrzęsła się ziemia. 
Epicentrum trzęsienia znajdowało 
się właśnie w pobliżu chodników 
wydobywczych stonawskiej kopalni, 
co potwierdził rzecznik OKD. Trzę-
sienie dochodzące do trzech stopni 

w skali Richtera odczuli m.in. miesz-
kańcy Cieszyna i jego okolic. Kilka-
naście godzin później w stonawskiej 
kopalni doszło do znacznego pod-
wyższenia poziomu tlenku węgla, w 
podziemnych korytarzach pojawił 
się też dym.

– Ze względów bezpieczeństwa 
powołaliśmy specjalistów z ostraw-
skiej Głównej Stacji Ratownictwa 

Górniczego. Pracują oni nad usunię-
ciem zagrożenia – powiedział w śro-
dowe przedpołudnie rzecznik spółki 
OKD, Vladislav Sobol. Zaznaczył, 
że w kopalni nikt nie doznał urazu. 
Wieczorem zaś poinformował, iż 
sytuacja została całkowicie opano-
wana. Przyznał także, iż nie można 
wykazać żadnych powiązań między 
tymi zdarzeniami. (wib)

Zatrzęsło i zadymiło

W sali koncertowej budynku Urzę-
du Gminy w Bystrzycy spotkali się 
w czwartek przedstawiciele władz 
wioski oraz działających w gmi-
nie organizacji pozarządowych, aby 
podsumować kończący się rok, po-
rozmawiać o planach na przyszły 
rok i najbardziej palących tematach. 
Kulminacyjnym punktem spotka-
nia było ogłoszenie wyników piątej 
edycji konkursu „Osobowość gminy 
2010”.

W tym roku te zaszczytne tytuły 

przyznano trzem bystrzyczanom. 
Pierwszą nagrodzoną jest Jana Ju-
raczková, nauczycielka czeskiej szko-
ły podstawowej, którą doceniono za 
ponad 30-letnią pracę z uczniami na 
polu działalności teatralnej. Drugą 
„Osobowością gminy 2010” został 
Petr Boreček, nauczyciel trzynie-
ckiego gimnazjum, który wspólnie z 
dyrekcją miejscowego Domu Opieki 
Społecznej utworzył w tej placówce 
minigalerię sztuki. Jest on równo-
cześnie fundatorem rzeźb oraz obra-

zów. Trzeci tytuł przyznano Milano-
wi Olszowemu za uratowanie życia.

– Pan Milan był w ubiegłym roku 
podczas jednego mroźnego dnia 
świadkiem tego, jak pod łyżwiarzem 
na miejscowym stawie załamał się 
lód i chłopak zaczął tonąć. Pan Ol-
szowy nie wahał ani przez chwilę, 
nie bacząc na ogromne ryzyko, rzucił 
się za tonącym do wody i uratował 
go od niechybnego zatonięcia – po-
wiedział nam wicewójt Bystrzycy, 
Roman Wróbel. (kor)

Osobowości po raz piąty
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Występ „Ondraszków” zachwycił wszystkich. 
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PYTANIE DO
BOGUSŁAWA CHWAJOLA, 
członka Rady Miasta w Orłowej

Ilu Polaków znalazło się w Komi-
sji ds Mniejszości Narodowych 
w kadencji 2010-2014 i co bę-
dzie jej głównym zadaniem?

Komisja została zatwierdzona w 
środę, na drugiej po wyborach se-
sji Rady Miasta. Ja ponownie zo-
stałem wybrany jej przewodniczą-
cym. W tej kadencji Polacy mają 
w komisji większość. Z pięciu 
osób trzej to Polacy – oprócz mnie 
znaleźli się w niej także Marian 
Jędrzejczyk, prezes MK PZKO w 
Orłowej-Lutyni, oraz Stanisław 
Monczka, gospodarz Koła. Bar-
dzo mnie to cieszy, bo w Radzie 
Miasta jestem jedynym Polakiem. 
Skład KMN uzupełniają jeden 
Rom i jedna przedstawicielka 
czeskiej większości. Taki skład 
jest zgodny z zaleceniami Sekre-
tariatu Rady Rządu ds. Mniejszo-
ści Narodowych, które mówią, że 
mniejszości powinny tworzyć w 
komisji większość. W poprzed-
niej kadencji, gdy komisja liczyła 
siedem osób, było w niej tylko 
dwóch Polaków. Podobnie jak w 
latach poprzednich, urządzimy we 
wrześniu przyszłego roku Festiwal 
Kultur Narodowych. Odbyły się 
już jego cztery edycje. Początko-
wo zainteresowanie było mniejsze, 
ostatnio festiwale są coraz bardziej 
popularne. W 2011 roku ważnym 
zadaniem będzie uświadamianie 
ludziom, by w Spisie Powszech-
nym wpisali do arkuszy swoją 
narodowość. To nie dotyczy tylko 
Polaków, ale także przedstawi-
cieli innych mniejszości narodo-
wych. Chodzi o to, by mniejszo-
ści ponownie tworzyły ponad 10 
procent mieszkańców miasta, bo 
wtedy obowiązkowo powołuje się 
Komisję ds. Mniejszości Narodo-
wych. My, Polacy, wtedy sobie po-
radzimy.  (dc)

To już 
nie będzie 
stare kino 
Stan kina Centrum, jedynego na te-
renie miasta Hawierzowa, od dawna 
nie odpowiada dzisiejszym standar-
dom. Miasto, które jest jego właś-
cicielem, w ciągu dwóch lat zamie-
rza je gruntownie wyremontować 
i zmodernizować. Koszty wyniosą 
125 mln koron, 46,6 mln koron bę-
dzie pochodzić z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego. 

Po remoncie kino będzie się skła-
dało z dwóch sal projekcyjnych. W 
większej będą wyświetlane  fi lmy 
trójwymiarowe. Nowością będzie 
również kawiarnia, w której przy fi -
liżance kawy można będzie oglądać 
fi lmy na ekranach plazmowych. Na 
piętrze znajdzie się galeria, a w su-
terenie klub.

– Ogłosiliśmy przetarg na wyko-
nawcę prac. Zakładamy, że remont 
rozpocznie się w lutym przyszłego 
roku – zapowiedział prezydent mia-
sta, Zdeněk Osmanczyk.  (dc)
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WIRTHUALNA KSIĘGARNIA

NORMAN DAVIES

Wyd. „Znak”. W „Zaginionych królestwach” 
Norman Davies zabiera nas w oszałamiającą po-
dróż przez wieki dziejów. Pokazuje egzotyczne 
stolice i mówiące niemal wymarłymi językami 
narody. Przedstawia nam nieznaną historię Eu-
ropy, ale i opowiada o nas samych: o Galicji, Pru-
sach, Wielkim Księstwie Litewskim. Po lekturze 
„Zaginionych Królestw” nikt już nie będzie mógł 
traktować uporządkowanego świata historii ze 
szkolnych podręczników jak prawdy objawionej. 
Burgundia nie będzie kojarzyć się wyłącznie z 
winem, a Aragonia z Aragornem z Tolkienow-
skiego „Władcy Pierścieni”. Proza Daviesa to literacka uczta. Ale Norman 
Davies potrafi  też dzięki swoim książkom czegoś nas nauczyć. „Zaginione 
królestwa” uzmysławiają, że historia nieustannie kotłuje się i bynajmniej nie 
zmierza do „końca”. Wręcz przeciwnie, nie miejmy wątpliwości, świat wokół 
nas wcześniej czy później odejdzie w przeszłość. Tak jak odeszły światy, które 
Norman Davies ożywia w „Zaginionych królestwach”.

ROBERT MAKŁOWICZ

Wyd. „Czarne”. Książka Makłowicza to pa-
sjonująca opowieść o jedzeniu, to gawęda 
człowieka kochającego życie, to też eseje o 
podróżowaniu i poszukiwaniu. Ale „Café 
Museum”, to  również pochwała zmysłowych 
doznań towarzyszących poznawaniu nowych 
kultur, obyczajów, potraw. Makłowicz zdaje 
się sugerować, że kosztowanie dań, których 
nazwy brzmią czasami dziwnie, i które po 
umieszczeniu na talerzu wyglądają podej-
rzanie, może być przygodą. I to za każdym 
razem zaskakującą. Jedzenie w opowieści Makłowicza pozwala bowiem za-
chwycać się obcym językiem, umożliwia sięgnięcie w przeszłość, daje szansę 
na odkrycie różnic i podobieństw między tymi, których klasyfi kuje się jako 
mieszkańców tzw. Mitteleuropy. Sposób zaś, w jaki Makłowicz zaprasza nas 
do spożywania – nie tyle jedzenia, co słów – przypomina gawędziarski styl 
dobrego wojaka Švejka...
Książki można nabyć lub zamówić w Klubie Polskiej Prasy i Książki przy ul. 
Čapka w Cz. Cieszynie (nr tel. 558 740 226). (kor)

»ZAGINIONE KRÓLESTWA«

»CAFÉ MUZEUM«

O wyrazach obcych w polszczyźnie 
już wspominałem w jednym z odcin-
ków cyklu „Na kłopoty z  polszczy-
zną”. Tym razem chciałbym przypo-
mnieć o innej kwestii, a mianowicie 
o nadużywaniu wyrazów obcych. 
Wiadomo, że żaden język bez nich 
się nie obejdzie. Zresztą świat tech-
niki nieustannie się rozwija, coraz 
częściej musimy nazywać nowe 
rzeczy, zjawiska, sytuacje. Najwię-
cej zapożyczeń pochodzi obecnie z 
języka angielskiego. Spotykamy je 
wszędzie, zwłaszcza w języku zwią-
zanym z  internetem, technologia-
mi komputerowymi. Ale nie o tym 
chciałem przypomnieć. W ocenie 
zapożyczeń warto jednak kierować 
się nie emocjami, czy kryteriami pa-
triotycznymi, ale względami racjo-
nalnymi. Owa racjonalna ocena to 
określenie ich przydatności, a także 
rozpowszechnienia. Dla wyrazów 

obcych, już przyswojonych i używa-
nych w polszczyźnie od dawna, nie 
trzeba szukać rodzimych odpowied-
ników. Warto jednak zaznaczyć, żeby 
z punktu widzenia stylistyki nie nad-
używać ich zanadto. 

„Używanie cudzoziemskich wyra-
zów – to rzecz szczęścia. Czasem się 
trafi  powiedzieć dobrze…” – tak pisał 
kiedyś Julian Tuwim i… miał rację. 
Jest wiele wyrazów, które mają swoje 
polskie odpowiedniki. Przykładowo 
„konkurować” oznacza „współzawod-
niczyć”, inne przykłady: specyfi czny 
– szczególny, gros – większość, ni-
welować – wyrównywać, mankament 
– brak, wada, usterka czy niedosta-
tek, ewidentny – oczywisty, spektakl 
– przedstawienie, rezultat – wynik 
optymalny – najlepszy, permanentnie 
– stale, ciągle, ustawicznie, iniekcja 
– zastrzyk, dywersyfi kacja – zróżni-
cowanie, szerokie spektrum – duże 

zróżnicowanie… Wypowiedź, w któ-
rej jest zbyt wiele wyrazów obcych, 
czasami trudnych i mało znanych, 
może być niezrozumiała. Poza tym 
wyrazy obce poddają się także mo-
dzie językowej i używane są zwykle 
kosztem innych, przez co dochodzi 
raczej do ubożenia języka niż do jego 
wzbogacenia.

Zresztą pomylić się, jak wiadomo, 
bardzo łatwo. Ostatnio przypomnia-
ła mi się wypowiedź o… „adaptowa-
niu dziecka”, zamiast „adoptowaniu 
(przyswojeniu) dziecka”, gdyż ad-
aptować można mieszkanie. Kolejne 
wyrazy „puryzm” i „purytanizm” mają 
wspólny rdzeń, co łaciński przymiot-
nik „purus”, czyli „czysty”. Puryzm 
to przesadna dbałość o poprawność 
i czystość języka, czasami obyczajów. 
Jest to także kierunek w malarstwie. 
Natomiast „purytanizm” to ruch 
protestancki w Anglii i Szkocji, pro-

pagujący wstrzemięźliwy i surowy 
tryb życia i nawołujący do reformy 
kościoła anglikańskiego. Podobnie 
błędne „komilton” zamiast „komili-
ton” – z  łac. commilitio „towarzysz 
w wojsku”, dziś „kolega, towarzysz”. 
To jednak tylko kilka z wielu przy-
kładów. Z  drugiej strony, jak wspo-
minałem, nie ma w języku wyrazów 
niepotrzebnych. Nawet te, które wy-
dają nam się zbędne dla kogoś, mogą 
okazać się niezbędne do wyrażenia 
uczuć emocjonalnych, myśli czy ja-
kichś innych stanów, chociażby psy-
chicznych.

Jak podaje prof. Jan Miodek w 
„Słowniku Ojczyzny Polszczyzny” 
(Wydawnictwo EUROPA): „…Po-
sługując się taki mi zapożyczonymi 
wyrazami, powinniśmy pamiętać o 
trzech waż nych zaleceniach popraw-
nościowych. Po pierwsze – należy 
zacho wać umiar, gdy dany wyraz ma 

równoważne rodzime odpowiedniki 
(por. dywagować = mówić rozwlekle, 
pisać nie na temat). W tym wy padku 
używanie naszego słowa może stać 
się nieznośną stylistyczną manierą. 
Po drugie – należy też piętnować 
snobistyczne posługiwa nie się wyra-
zami obcymi, służące wyłącznie próż-
nemu popisowi eru dycyjnemu. Takie 
degradowanie i poniżanie rozmówcy, 
który nie ro zumie naszej wypowiedzi, 
jest niedopuszczalne. I wreszcie po 
trze cie – najważniejsza jest sprawa 
właściwego zrozumienia obcych kon-
strukcji. Sprowadza się to do prostego 
zalecenia: nie używaj ta kich nęcących 
cię słów, których znaczenia nie jesteś 
całkowicie pe wien…”

Język polski jest bardzo bogaty i 
jeżeli tylko możemy, używajmy pol-
skich słów... Pamiętajmy, „iż Polacy 
nie gęsi i swój język mają”.

JAN KUBICZEK

NA KŁOPOTY Z POLSZCZYZNĄ:

O wyrazach obcych na co dzień

W województwie morawsko-śląskim 
przybywa  ludzi, którzy przekroczyli 
setny rok życia. Z badań Czeskiego 
Urzędu Statystycznego wynika, że 
w naszym regionie setne urodziny 
obchodziły 63 osoby. Stulatków nie 
brakuje także na Zaolziu. W czwar-
tek 102. urodziny obchodziła pani 
Ema Sikora z Łomnej Dolnej. Ży-
czenia jubilatce złożył 16 grudnia 
również wysłannik „Głosu Ludu”.

Pani Ema urodziła się w 1908 r. w 
Karwinie, ale kiedy miała cztery lata 
jej rodzice – Klusowie „Kaczmorze” 
– powrócili w rodzinne strony, do 
Łomnej. W 1931 r. wyszła za mąż 
za Antoniego Sikorę (zmarł w 1980 
r.). 100-latka wprawdzie dzisiaj nie 
dosłyszy i straciła wzrok, ale jak za-
pewnia jej córka, Marta Pilich, nadal 
czuje się dobrze. Chociaż nigdy nie 
przestrzegała żadnych diet. – Mama 
uwielbia mięso. Kiedy proponuję jej 
placki, zje najwyżej jednego. Ale kie-
dy jest na talerzu solidny kotlet, zje 

go cały. Dzisiaj bardzo mamie sma-
kował gulasz z dzika, zjadła go pełny 
talerz – mówi Marta Pilich, a przyta-
kują jej mąż Józef i ich córka Halina 
Pijarska.

Państwo Pilichowie informują, 
że urodziny seniorki rodu obcho-
dzić będą w Boże Narodzenie, kiedy 
przyjedzie też do Łomnej Dolnej z 
Cieszyna jej kolejny wnuk, Marek, z 
rodziną. – A córka Jola dzwoniła z 
Berlina z życzeniami już wczoraj – 
mówi Józef Pilich. Zięć i córka pani 
Emy podkreślają, że przy dobrej po-
godzie zabierają jeszcze 102-latkę w 
niedzielę na mszę do jabłonkowskie-
go kościoła. W pierwsze piątki mie-
siąca zaś przyjeżdża zawsze ksiądz 
Edward Cokot z Łomnej Górnej. 
– Ksiądz Edward mówi zawsze, że 
musi odwiedzić wtedy te wszystkie 
„swoje dziewczęta”, którym gorzej 
się już chodzi. To dla mamy zawsze 
wielkie święto – śmieje się Marta Pi-
lich.

Trzy razy w tygodniu odwiedza 
też panią Emę Dagmar Zogatowa z 
Diakonii Śląskiej. Razem rozmawia-
ją, a kiedy dopisuje pogoda, chętnie 
spacerują po dużym ogrodzie. Poma-
ga też Pilichom przy kąpaniu senior-
ki. – Mama opowiada pani Daszy o 
swoim życiu, a pamięta sporo – mówi 
córka jubilatki. Sam o tym mogę się 
przekonać. Bo kiedy wręczam pani 
Emie kwiaty, pyta: „A z kierych to 
Sikorów? Aha, od mojej miłej Jadwi-
gi!... – woła, kiedy dowiaduje się, że 
jestem wnukiem jej nieżyjącej przy-
jaciółki Jadwigi Sikorowej, z domu 
Szkanderówny, z niedalekich Boco-
nowic.

– Teraz na pewno jeszcze przyjadą 
z życzeniami księża Edward Cokot 
z Łomnej Górnej i proboszcz Ja-
nusz Kiwak z Jabłonkowa, a także 
przedstawiciele dolnołomniańskiego 
samorządu. Mama już się na nich 
cieszy – dodaje Marta Pilich.

(kor)

102-letnia Ema Sikora z córką Martą Pilich.

Śpiewajmy dwieście lat!
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O Zaolziakach 
podczas wojny
Kongres Polaków w Republice 
Czeskiej oraz Archiwum Wojsko-
wej Historii Śląska Cieszyńskie-
go  są organizatorami wystawy pn. 
„Śladami naszych przodków – losy 
ludzi Śląska Cieszyńskiego w okre-
sie drugiej wojny światowej”, któ-
rej przygotowanie dofi nansowało 
Ministerstwo Obrony Republiki 

Czeskiej. Jej wernisaż odbędzie się 
w sali wystaw Archiwum Wojsko-
wej Historii Śląska Cieszyńskiego 
(mieści się w tzw. Willi Lorenczu-
ków na skrzyżowaniu ulic Dukiel-
skiej i Szkolnej w Jabłonkowie, w 
budynku z tablicą Józefa Piłsud-
skiego) w poniedziałek 20 grudnia 
o godz. 17.00. (kor)
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Początki Zagłębia Ostrawsko-
Karwińskiego, rozciągającego się na 
obszarze dawnych powiatów poli-
tycznych Frydek i Frysztat, sięgają 
końca XVIII wieku. Burzliwy rozwój 
Zagłębia nastąpił w latach 40. XIX 
wieku, w związku z budową kolei że-
laznych, rozwojem hutnictwa żelaza 
i innych gałęzi przemysłu, w których 
węgiel stał się niezbędnym źródłem 
energii. Właścicielami kopalń były 
spółki akcyjne z administracją nie-
miecką. Do największych spółek 
należały wyżej wymienione kopalnie 
hrabiego Larischa-Mönicha. Wydo-
bycie węgla i liczba zatrudnionych 
rosły w szybkim tempie. W latach 
90. XIX w. pracowało tu już ok. 40 
tys. górników, obok miejscowych 
także napływowi z Moraw, Czech i 
Małopolski (Galicji). Rozwój uprze-
mysłowienia i górnictwa, a w związ-
ku z tym przebiegające tu procesy 
demografi czne, wywarły również 
niezatarte piętno na strukturze naro-
dowościowej ludności miejscowej, na 
jej mowie, tradycjach, folklorze. Na-
rastająca germanizacja i aktywność 
czeskiej inteligencji napływowej 
oraz personelu technicznego zaczę-
ły przynosić owoce w formie spadku 
odsetka ludności polskiej.

TRUDNE WARUNKI PRACY
Równocześnie rabunkowa gospo-
darka, orientowana na osiąganie 
maksymalnych zysków, powodowa-
ła wzrost zagrożenia górników przy 
pracy. Niedostateczne poświęcanie 
przez przedsiębiorców uwagi, żeby 
zapewnić bezpieczeństwo przy pracy, 
brak świadomości zagrożenia wśród 
górników oraz niebezpieczne kopal-
nie ze względu na gazy podziemne 
powodowały właściwie od początku 
wydobycia wzrost nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy, kończących 
się śmiercią górników. Oto kilka 
najboleśniejszych przypadków. 8 
października 1884 roku zginęło 20 
górników w szybie „Gemmy” kopalń 
hr. Wilczka w Polskiej Ostrawie; 15 
grudnia tego samego roku zginęło w 
szybie „Siedmiu” bar. Salma w Pol-
skiej Ostrawie pięciu robotników; w 
szybie „Jana” hr. Larischa w Karwi-
nie zginęło 6 marca 1885 roku, 105 
górników. Wkrótce potem, 27 mar-
ca tegoż roku nastąpił wybuch gazu 
w szybie „Bettiny” bar. Rotschilda 
w Dąbrowie, co kosztowało życie 
50 osób życia; w szybie „Trójcy” w 
Polskiej Ostrawie, należącym do hr. 
Wilczka, 3 stycznia 1891 r., zginęło 
66 górników.

PAMIĘTNY 
CZERWIEC 1894 ROKU

Wreszcie największa z dotychcza-
sowych tragedii, która miała miejsce 
14 czerwca 1894 roku. Była godzina 
21.30, kiedy rytm pracy w podszybiu 
został przerwany potężnym wybu-
chem gazów na czwartym poziomie 
kopalni „Franciszka”. Stamtąd pożar 
rozszerzył się na inne pola. Ponie-
waż szyb „Franciszka” był połączony 
przekopami z szybami „Jan” i „Głę-
boki”, katastrofa objęła również ich 
tereny. Krótko po godzinie 22.00 
nastąpił drugi wybuch w szybie „Jan” 
i kilka innych eksplozji. Przyczyny i 
przebieg tego strasznego w skutkach 
wydarzenia zilustrujemy na podsta-
wie obszernych fragmentów kore-
spondencji jedynego wówczas pol-
skiego pisma ogólnoinformacyjnego, 

„Gwiazdki Cieszyńskiej”, a także 
wspomnień członka akcji ratowni-
czej oraz uratowanego górnika. W 
przypadku „Gwiazdki Cieszyńskiej” 
zadziwiający jest fakt, że pismo po-
dało pierwszą, obszerną informację 
już dwa dni po wydarzeniu, co w 
tych czasach nie było sprawą łatwą. 

GC, nr 24/16. 6. 1894, s. 238

»STRASZNE NIESZCZĘŚCIE« 
D. 14 bm. wieczorem zapaliły się 
gazy w kopalniach węgla w Karwi-
nej, a mianowicie w połączonych 
szybach Jana i Franciszka należących 
do hr. Larischa. Zginęło około 180 
górników. Eksplozje nastąpiły kil-
kakrotnie. Przy powtórnych eksplo-
zjach zginęli inżynier Racek, szycht-
mistrz Kurz i sztygarzy Flamme i 
Zadnik, którzy pospieszyli na ratu-
nek górnikom. Krążą pogłoski, że w 
kopalniach wybuchł pożar. Wydo-
bywanie zabitych górników potrwa 
kilka dni.

 GC nr 25/23. 6. 1894, s. 249-250

»NIESZCZĘŚCIE 
W KARWINEJ« 

Jest daleko większe, niżeli w pierw-
szej chwili przypuszczano. Zginęło 
bowiem 286 ludzi, która to liczba 
jeszcze się podniesie, ponieważ kil-
ku górników mocno popalonych nie 
będzie można utrzymać przy życiu. 
Nadmienić musimy, że liczba ta pod-
niosła się wskutek czynności ratun-
kowych, przy których zginęło prze-
szło 20 górników, a pokaleczonych 
zostało około 15. Zaraz po pierwszej 
eksplozji udali się inżynierzy i szty-
garzy do szybów „Jana”, „Franciszki” 
i „Tiefbau”, aby górników ratować. 
Nastąpiły jedna eksplozja po drugiej, 
które wielu urzędników i górników 
przybyłych na ratunek pozbawiły 
natychmiast życia, a wielu też ciężko 
pokaleczyły i poparzyły (...) Inżynier 
Racek, Polak pochodzący z Wielicz-
ki, liczący dopiero 32 lata, pozostawił 
w największym smutku dwie siostry 
i brata, których bezinteresownie 
utrzymywał. Inżynier Kohut tylko 
przypadkiem uszedł z życiem.

Częste te eksplozje spowodowały 
pożar kopalni. Gęste kłęby czarnego 
dymu wychodzące z szybów dowo-
dziły, że ogień objął kopalnię. Zarząd 
kopalni zamurował i zapchał więc 
dostęp do kopalni, aby pożar udusić, 
co się prawdopodobnie już udało, bo 
takie wiadomości nadchodzą z Kar-
winej. 16 ofi ar katastrofy pochowano 
na cmentarzu kat. w Karwinej, a 4 
na ewangelickim w Orłowej, dwóch 
pochowano też na kat. cmentarzu w 
Cieszynie, ponieważ zmarli w szpita-
lu w Cieszynie. Nie trzeba dodawać, 
że biedne wdowy i sieroty, rodzice 

i krewni płaczą i narzekają aż serce 
pęka. Pozostało 128 wdów i przeszło 
200 sierot. Każda wdowa otrzyma 
z kasy braterskiej od 50 do 60 złr. 
rocznie, każda sierota jedną trzecią 
część powyższej kwoty. Hr. Larisch 
ze swej strony zaopiekował się wspa-
niałomyślnie wdowami i sierotami. 
Mianowicie otrzyma każda wdowa, 
oprócz zasiłków z kasy braterskiej, 
42 złr. rocznie od hr. Larischa, każda 
sierota do ukończenia 14 roku życia 
12 złr. Nadto pomyślano i o robotni-
kach pozbawionych pracy. Gdy bo-
wiem cztery szyby hr. Larischa są za-
mknięte, a w ruchu są tylko zakłady 
koksowe, z ogółu przeto 4500 gór-
ników, 3500 znalazło się bez pracy. 
Otrzymają oni aż do chwili podjęcia 
robót na nowo, połowę płacy dotych-
czasowej i mogą tymczasowo szukać 
zajęcia gdzie indziej, z zastrzeżeniem 
atoli, że do robót powrócą. Cała po-
moc przedstawia się cyfrowo w okrą-
głej kwocie ćwierć miliona złr.

 GC, nr 26/30. 6. 1894, s. 259

»NIESZCZĘŚCIE 
W KARWINEJ« 

Położenie w Karwinej dotąd nie-
zmienione. Szyby dotąd jeszcze są 
zapchane i zamurowane, tak że po-
wietrze nie ma żadnego przystępu. 
Obecnie badają gazy w kopalni naj-
nowszymi przyrządami, czy i kiedy 
będzie można otworzyć kopalnie. 
Właściwe rozmiary nieszczęsnej ka-
tastrofy okażą się później dopiero, 
gdy po zupełnym stłumieniu ognia 
w szybach będzie można przystąpić 
do wydobywania olbrzymiej cyfry 
ofi ar, z pewnością już zupełnie zwę-
glonych. 

 Oczywiście niemożliwym pra-
wie jest zbadać, co było właściwym 
powodem wybuchu. Z świadków 
pierwszej eksplozji żaden nie żyje. 
Przyczyna katastrofy wraz z nimi 
zeszła do grobu. Można się jedynie 
oprzeć na zdaniach i przypuszcze-
niach ludzi pod tym względem fa-
chowych. 

 Oto, co pisze między innymi 
profesor geologii na uniwersytecie 
wiedeńskim, poseł dr. Edward Su-
ess: „Widownia najświeższej kata-
strofy jest mi dobrze znaną, gdyż 
bawiłem w Karwinej kilkakrotnie, 
a także po katastrofi e z marca 1885. 
Techniczne urządzenia kopalń hr. 
Larischa są znakomite, wszystkie 
podług najnowszych systemów. Nie-
stety jednak w szybach wschodniej 
części gromadzi się większa obfi tość 
gazów, aniżeli w szybach zachod-
nich. Z tego powodu nasuwała się 
nieraz kwestia, czy w kopalniach 
karwińskich robót z prochem do 
rozsadzania nie należałoby zastąpić 
pracą kilofem (drążkiem żelaznym). 
Oczywiście zmiana taka mogłaby 
kopalnie karwińskie podkopać, gdyż 
praca taka jest bez porównania droż-
sza i powolniejsza. Jakie przyczyny 
złożyły się na obecną katastrofę, na 
razie trudno odpowiedzieć. Prawdo-
podobnie nieszczęście, jak przed 9 
laty, wywołanym zostało spadkiem 
barometrycznym, gdyż zmiany w 
nacisku powietrza wywierają znacz-
ny wpływ na uchodzenie gazów z 
próżni szybowych. Niskie ciśnienie 
ułatwia szerzenie się gazów. Gazy 
wybuchowe szerzą i potęgują się 
nadto przez pył węglowy, które-
go w kopalniach karwińskich było 
również pod dostatkiem. Byłem – 
mówił prof. Suess – w karwińskim 
szybie „Jana” po wybuchu 6 marca 
1885. Pobyt tam był wprost okropny. 
Zdawało się, że kałuże są napełnio-
ne wodą sodową, tak syczały w nich 
i perliły się gazy. Płomienie w lam-
pach bezpieczeństwa niespokojnie 
drżały, powiększały się gwałtownie, 
niebieskie słupy światła osadzały się 
na znak, najpewniejszy znak, że ota-
czały nas niebezpieczne gazy”.

Alojzy Bonczek: W obliczu 
śmierci. Stonawa 1931 

Alojzy Bonczek, członek akcji ratow-
niczej: „Kiedyśmy doszli do tzw. gór-
nego chodnika, wiodącego do 19 po-
kładu, tam leżały hałdy zwęglonych i 

rozszarpanych ciał ludzkich, przywa-
lonych z wierzchu kamieniami. Jakie 
straszne męczarnie musieli ci biedacy 
znieść, świadczy najlepiej to straszne 
zeszarpanie ciał lub zwęglenie. Jesz-
cze gorzej musiało być u tych, któ-
rych znaleźliśmy około 20 razem, 
jednych siedzących, innych leżących, 
którzy mieli koszule zdarte z siebie 
i na głowę narzucone, a niektórzy 
trzymali się za szyję. Widocznym 
było, że nie zostali zabici w wyniku 
eksplozji, lecz udusili się. Jeden z 
kierowników ratowniczych, inżynier 
Kohut, wspomina o tym, jakie walki 
pełne grozy musiały się odegrać przy 
próbach wydostania się z poziomów 
na powierzchnię. Wskazywał na to 
wygląd zewnętrzny pierwszych ran-
nych, jacy wydostali się z dołu.

ANTONI GŁUCH, 
GÓRNIK URATOWANY

Ciekawe są też wspomnienia jednego 
z niewielu, którzy przeżyli te straszne 
wydarzenia, pomocnika górniczego, 
Antoniego Głucha. Jak opowiadał, 
pracowali we „Franciszce” i nagle 
usłyszeli straszliwy huk. Odruchowo 
rzucili się do przejścia. Długo błądzi-
li w podziemiach. Latem chodziło się 
do kopalni boso, tak więc kiedy jako 
jedyny z całej grupy dotarł wreszcie 
pod szyb, stopy miał rozdarte do krwi 
i na pół otruty ledwo stał na nogach. 
Lampę dawno gdzieś zgubił i orien-
tował się tylko według dalekich świa-
tełek tych, którzy uciekali przed nim. 
Szczęśliwie wydobył się wreszcie na 
powierzchnię. 

OSTATNIE POŻEGNANIE
Okazało się, że jedyny sposób rato-
wania kopalni to zupełne odcięcie 
świeżego powietrza. Na ponowne ot-
warcie szybu „Głęboki” zdecydowano 
się w połowie lipca 1894. Teraz do-
piero można było w pełni oszacować 
rozmiary katastrofy. Nieliczne zwłoki 
ofi ar, które udało się wydobyć, po-
grzebano na miejscowym cmentarzu 
przy udziale tłumów ludności z całe-
go Zagłębia. Dla uczczenia pamięci 
tych, którym masowy grób zgotowa-
ła kopalnia, wielkoduszny pan hrabia 
Larisch-Mönich kazał zbudować 
nad miejscem zgonu małą kapliczkę.

Częste katastrofy, których w za-
wodzie górniczym nie można unik-
nąć, na szczęście nie osiągały już 
rozmiarów tej z 1894 roku. 

STANISŁAW ZAHRADNIK

Największa katastrofa górnicza w 1894 roku
Na początku grudnia tradycyjnie obchodziliśmy Barbórkę. Zawód górnika to nie tylko blaski, ale i cienie. Przed 116 laty, 14 czerwca 1894 roku, miała miejsce naj-

większa katastrofa górnicza w Zagłębiu Ostrawsko-Karwińskim, w kopalniach karwińskich „Franciszka”, „Jan-Karol” i „Głęboki”. Zginęło 235 (wg innych źródeł 

286) górników i ratowników.
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Kapliczka wybudowana nad miejscem podziemnego wybu-
chu. Stan przed dewastacją, kiedy to rozbito fi gurę Chrystu-
sa i zniczczono część drewnianej obudowy.

W stulecie tragedii w kościele pw. św. Piotra z Alkantary obyła 
się uroczysta msza, a następnie orszak wyruszył pod pomnik 
na karwiński cmentarz.

Okolicznościowa pocztówka z uroczystości przy zbiorowej mogile.
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NAUKA W ATMOSFERZE
We wtorek 7 grudnia wszystkie 
drzwi Gimnazjum Polskiego zostały 
otwarte – dosłownie i w przenośni – 
po to, by zachęcić uczniów dziewią-
tych klas polskich szkół podstawo-
wych do podjęcia nauki w tej jedynej 
polskiej szkole średniej w RC. – Nie 
chcieliśmy pokazywać tylko naszych 
sukcesów w olimpiadach, ale także 
to, co robi się u nas poza lekcjami – 
projekty, wycieczki, także zagranicz-
ne, kółka sportowe, „Szkapę”, chóry 
i zespoły... – tłumaczy Kasia Sobek 
z klasy III A, której powierzono 
zorganizowanie dni otwartych. Na 
początek gimnazjalni trzecioklasiści 
przygotowali prezentację multime-
dialną, zawierającą m.in. wypowiedzi 
nauczycieli i uczniów dotyczące za-
let uczenia się w Gimnazjum. Potem 
wyznaczone osoby oprowadzały po-
tencjalnych gimnazjalistów po szkole.

Chętnych do obejrzenia Gimna-
zjum było ponad 100 przyszłorocz-
nych absolwentów zaolziańskich 

PSP. Dzień otwarty trwał od 8.00 do 
17.00, ludzie przychodzili także po 
południu, pojawili się nawet rodzice 
bez swoich pociech.

Chętnych do wzięcia udziału w eg-
zaminach wstępnych do Gimnazjum 
było zdecydowanie mniej niż 100. 
Czy zatem dzień otwarty pozwolił 
szkole zawalczyć o ucznia? –  Wie-
my już o przypadkach zmiany decy-
zji co do wyboru szkoły średniej na 
korzyść naszego Gimnazjum – przy-
znaje Tatiana Kotula, nauczycielka 
„Gimpla” – Moi bardzo uparci zna-
jomi też mieli różne dziwne pomysły 
związane z wyborem szkoły średniej 
– opowiada Ania Wałach. – Kiedy 
spytałam o wrażenia odpowiedzieli 
mi, że jednak wybiorą „Gimpel”, bo 
tu klimat jest niepowtarzalny.

DWA DNI PÓŹNIEJ...
W nocy z czwartku na piątek nie 
wszyscy gimnazjaliści wrócili do do-
mów, gdyż... „Zaspali w szkole. Zno-
wu”. Pod taką nazwą zorganizowano 
drugą edycję całonocnych pokazów 

fi lmowych. – Identyczna impreza od-
była się w ubiegłym roku szkolnym, 
jej inicjatorem była Gabka Szmek – 
wyjaśnia Maciek Cymorek, główny 
organizator drugiej nocy fi lmowej.

Za główny cel gimnazjalni kino-
mani obrali sobie zwrócenie uwagi na 
tę sferę polskiej kultury, która nie jest 
specjalnie znana młodym Zaolzia-

Od czerwca do listopada 2010 roku Polska Szkoła Podsta-
wowa w Suchej Górnej oraz Zespół Szkół nr 3 w Wodzi-
sławiu Śląskim realizowały wspólny projekt pn. „Polsko-
český tělocvik těla a intelektu” („Polsko-czeska gimnastyka 
ciała i umysłu”), projekt  CZ.3.22/3.3.05/10.01717. 

Partnerami projektu, który był dofi nansowany z 
Programu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej 
2007-2013 Republika Czeska – Rzeczpospolita Pol-
ska na realizację mikroprojektów, były Základní škola 
a mateřská škola s polským jazykem vyučovacím Horní 
Suchá, příspěvková organizace oraz Gmina Wodzisław 
Śląski, ul. Bogumińska 4, 44-300 Wodzisław Śląski (re-
alizuje zespół Szkół nr 3, Wodzisław Śląski). 

Poszczególne spotkania, które odbywały się raz po 
polskiej, raz po czeskiej stronie granicy, były dla uczest-
niczących w nich uczniów i nauczycieli okazją do wielu 
wspólnych działań. W ramach inauguracyjnego spot-
kania pn. „Zręczne paluszki”, które odbyło się w czerw-
cu w górnosuskiej szkole, dzieci z obydwu szkół uczyły 
się wspólnie tańca, modelowały z gliny ceramicznej, 
malowały na szkle oraz pracowały z papierem i kora-
likami. Nauczyciele z Wodzisławia zapoznali się nato-
miast z praktycznym wykorzystaniem na lekcjach tab-
licy multimedialnej. W trzy dni później górnosuszanie 
wyjechali do Wodzisławia, by wspólnie z polskim part-

nerem wziąć udział w Dniach Wodzisławia Śląskiego. 
W nowym roku szkolnym, zaraz we wrześniu, ucznio-

wie i nauczyciele szkoły w Suchej Górnej wyjechali aż 
dwa razy do Wodzisławia. Celem pierwszego wyjazdu 
było zapoznanie się z Zespołem Szkół nr 3 w Wodzi-
sławiu Śląskim oraz wycieczka integracyjna do Leśnego 
Parku Niespodzianek w Ustroniu, połączona z udziałem 
w warsztatach przyrodniczych. Drugi wyjazd miał cha-
rakter stricte turystyczny i prowadził Pętlą Beskidzką.

Tematem październikowego spotkania uczniów oby-
dwu szkół, które nosiło nazwę „Jesteśmy obywatelami 
zjednoczonej Europy”, była Unia Europejska. Jego pierw-
szą częścią była wycieczka edukacyjna do parku miniatur 
Miniuni w Ostrawie. Po niej w szkole w Suchej Gór-
nej wspólnie w grupach realizowano program dotyczący 
zjednoczonej Europy oraz współpracy czesko-polskiej. 

Zakończenie projektu miało miejsce w Wodzisławiu  w 
listopadzie br. Tam uczniowie wzięli udział w konkursie 
matematycznym – Matmistrzowie.

Oprócz wspólnych spotkań i wyjazdów uczniowie 
szkół górnosuskiej i wodzisławskiej równolegle dowia-
dywali się na temat zasad zdrowego stylu życia i odży-
wiania się. Swoimi doświadczeniami dzielili się później 
w internecie.

Projekt realizowano za pośrednictwem stowarzyszenia 
Regionální sdružení územní spolupráce Těšínského Slez-
ska (RSTS). 

Artykuł sponsorowany, GL-875

O jednym dniu, jednej nocy 
i jednym tygodniu
Ostatni miesiąc w roku w Gimnazjum Polskim w Czeskim Cieszynie był niezwykle bogaty w różnego rodzaju wydarzenia. Niektórym spośród nich postanowiliśmy się 

przyjrzeć nieco bliżej.

kom. – Większość spośród nich my-
śli, że polskie fi lmy to tylko „Pan Ta-
deusz” czy „Zemsta” – uważa Maciek.

Oprócz wspomnianych polskich 
produkcji na nocnym maratonie po-
jawiły się także obrazy o innej tema-
tyce. – Drugą kategorią były fi lmy 
o narkotykach, mające, rzecz jasna, 
zniechęcić do ich zażywania, trzecią 
kategorię stanowiły komedie brytyj-
skie – dla odreagowania, w czwartej 
był tylko jeden fi lm – rosyjski mu-
sical – wyjaśnia Maciek Cymorek. 
Uczestnikom fi lmowej nocy szcze-
gólnie przypadła do gustu różnorod-
ność fi lmowa.

– Było to bardzo miłe przeży-
cie. Znów wszyscy mogli zobaczyć 
tę szkołę nie tylko jako budynek, w 
którym się uczą, ale jako miejsce, 
w którym mogą mile spędzić czas. 
– Chcieliśmy w ten sposób udowod-
nić, że ta szkoła wciąż żyje, że jest tu 
fajnie – podkreśla Maciek Cymorek. 
– Pierwsza edycja nazywała się „Za-

spaliśmy w szkole”, obecna „Zaspali-
śmy w szkole. Znowu”, więc kolejną 
nazwiemy „Znowu, znowu”, później 
„Znowu, znowu, znowu” i tak dalej 
– śmieje się Ewa Farna.

NAPIĘTE »KRESY«
30 Polaków mieszkających poza gra-
nicami ojczyzny zjechało do Białe-
gostoku na XIX spotkania laureatów 
konkursu recytatorskiego „Kresy”. 
Odbywały one w dniach 6-12 grud-
nia, Zaolzie reprezentowały Do-
rota Molin i Martina Zajac. – Pro-
gram był jak zawsze bardzo napięty, 
przez pierwsze dwa dni odbywały 
się warsztaty i imprezy kulturalne 
– opowiada Władysław Kubień, or-
ganizator zaolziańskich „Kresów”. 
– Oprócz tego przygotowano także 
wspólną wigilię, koncert galowy, no i 
oczywiście sam konkurs.

– Byłam w Białymstoku już po raz 
drugi – mówi Dorota Molin – i znów 
towarzyszyła nam miła atmosfera, 
cieszyłam się, że spotkam ponownie 
niektórych znajomych. Szczególnie 
podobały mi się warsztaty, były świet-
ne, prowadzący na poziomie, można 
było się czegoś ciekawego dowiedzieć. 
A z samym konkursem też nie było 
tak źle, nie miałam tremy – zapew-
nia Dorota, która za recytację utwo-
ru Singera „Starsi z Chełma i klucz 
Genendełe” oraz wiersza Słonimskie-
go „Elegia miasteczek żydowskich” 
otrzymała pierwszą nagrodę oraz 
nagrodę publiczności. Martina zaję-
ła miejsce trzecie. – Cieszę się, że po 
raz kolejny przywozimy na Zaolzie 
jedno z trzech najbardziej cenionych 
wyróżnień w „Kresach” – przyznaje 
Kubień. WITOLD BIERNAT

Dzień otwarty: gimnazjalna wersja „Dziadka Mroza”.

Polsko-czeska gimnastyka 
ciała i umysłu

Uczestnicy spotkania w Wodzisławiu Śląskim.
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– Nie jestem jakimś specjalnym 
ostrawskim lokalnym patriotą, cho-
ciaż lubię to miasto – mówi Janusz 
Klimsza. – Zresztą pochodzę z Ha-
wierzowa, który praktycznie jest tuż 
„za górką”, i już jako dziecko często 
do Ostrawy przyjeżdżałem. To było 
dla mnie zawsze takie małe święto, 
od momentu przejazdu pod kolej-
ką linową koło kopalni Trójca, któ-
rą wysyłano węgiel, wiedziałem, że 
wjeżdżam do innego, magicznego 
dla mnie świata. Dlatego mogę ob-
serwować, jak przez te prawie pięć-
dziesiąt lat mojego życia to miasto 
nad Ostrawicą się zmienia.

STODOLNÍ CORAZ 
BARDZIEJ SIĘ 

KOMERCJALIZUJE
Pierwszym przystankiem na naszym 
spacerze jest sławna w całej Repub-
lice Czeskiej, a także w Polsce, ulica 
Stodolní. Nazwano ją tak, bo kiedyś 
właśnie w tym miejscu stały stodoły, 
spichlerze miejskie. Przed kilku laty 
ulicę odnowiono i powstało tu kilka-
dziesiąt klubów, barów... Stoimy przy 
jednym z pubów w stylu irlandzkim.

– Dziś jest to knajpa, typowy ko-
mercyjny lokal. Ale kiedyś to tu 
właśnie tu mieścił się antykwariat 
„Černý pavouk” – wyjaśnia Klimsza. 
– To nie był typowy antykwariat, bo 
połączony był z pubem. I to tu właś-
nie schodziła się w latach dziewięć-
dziesiątych ostrawska bohema, lu-
dzie undergroundu. To tu rozpoczął 
się boom ostrawskiej subkultury. W 
„Pavouku” rodziło się wiele inicjatyw 
kulturalnych, było to miejsce o nie-
powtarzalnej atmosferze. I tak było 
chyba do roku 2004. Wtedy Ostrawa 
gościła mistrzostwa świata w hokeju, 
władze Ostrawy uzgodniły, że ulica 
Stodolní będzie miejscem, które ma 
być atrakcyjne dla zagranicznych 
gości. Zaczęły więc powstawać bary 
i kluby, które stoją tu do dziś. To jed-
nak spowodowało, że ta ulica prze-
kształciła się w ulicę typowo komer-

cyjną i underground przeniósł się 
stąd do centrum miasta. Zresztą, co 
tu ukrywać, ówcześni młodzi twórcy 
to dzisiaj ludzie pięćdziesięcioletni, 
często z docenturami na uniwersyte-
tach czy akademiach artystycznych. 
A na Stodolní zastąpili ich żądni 
zabawy turyści. Poza „Černým pa-
voukem” było tu jeszcze jedno zna-
czące miejsce – „Boomerang”, klub 
muzyczny o ciekawej dramaturgii. 
Często grano tu tzw. World Music – 
fuzję współczesnej muzyki z muzyką 
etniczną – dodaje nasz przewodnik.

Z RATUSZA MUZEUM
Ze Stodolní udajemy się spacerkiem 
do centrum. Mijamy katedrę pw. 
Boskiego Zbawiciela, mijamy jeden 
z budynków Uniwersytetu Ostraw-
skiego i przechodzimy przez plac 
Masaryka. W jednym z jego rogów 
stoi zabytkowy budynek z napisem 
Muzeum.

– To stary ratusz, który był siedzi-
bą władz Ostrawy do lat 20. ubiegłe-
go wieku – wyjaśnia Klimsza. – To tu 
kiedyś, jeszcze za czasów Monarchii 
Austro-Węgierskiej, były tzw. Lau-

by, czyli miejsce dla Ostrawy bardzo 
specyfi czne. A także dla ostraw-
skiego folkloru. Bo tu można było 
wpaść do wielu legendarnych knajp: 
„Štrasman”, „U zlamane kryky”, „Pod 
nožami”, „U špinave vesty”, „Ha-
berfeld”... Stało tu też kilka domów 
publicznych. Dziś za starym ratu-
szem rozciąga się ogromny parking 
i tereny wystawowe „Černá louka”. 
Kiedyś zaś było tu kolejne specy-
fi czne miejsce – park rozrywkowy 
Tivoli, wybudowany na hałdach w 
typowo amerykańskim stylu.

Pytam, kiedy miasto zaczęło się 
rozwijać. – W XIX wieku, zwłaszcza 
Polska, dziś Śląska Ostrawa, ta część 
za dzisiejszym mostem Miloša Sýko-
ry – odpowiada Klimsza. Kiedyś na 
miejscu obecnego, stalowego, był most 
wiszący na łańcuchach, zawalił się 
podczas przemarszu wojska. Za mo-

stem mieściła się kolejna specyfi czna 
dzielnica, Kamieniec, typowo han-
dlowa, w dużej mierze była to dzielni-
ca żydowska. Morawska Ostrawa zaś 
powstawała wokół dzisiejszego placu 
Masaryka. Jest on tak duży dlatego, 
że kiedyś odbywały się tu targi bydła. 
Tuż obok jest tzw. Kurzy Rynek, czyli 
miejsce, gdzie handlowano drobiem. 
Tu też, przy placu Masaryka, można 
zawitać do najstarszego w Ostrawie 
zabytku, pierwotnie gotyckiego koś-

cioła pw. św. Wacława. Na rynku stoi 
też dom, w którym urodził się świa-
towej sławy reżyser, późniejszy zało-
życiel brytyjskiej fi lmowej nowej fali 
– Karel Reisz. 

ŁUCYNA, 
RZEKA POETYCKA

Kilkaset metrów za placem Ma-
saryka wita nas zaciszne, spokojne 
miejsce. Wchodzimy na most nad 
Ostrawicą. Tuż obok wpływa do 

niej rzeka Łucyna, przepływająca też 
m.in. przez Hawierzów i Błędowice. 
To o niej pisał w swoich opowiada-
niach nieżyjący już prozaik Wiesław 
Adam Berger, m.in. w „Moście nad 
Łucyną”, którego adaptację autor-
stwa Renaty Putzlacher wystawiła 
ongiś Scena Polska. Janusz mówi, 
że byli z Bergerem spowinowaceni. 
Wyszła za niego jego ciocia, Wanda.

– Ostrawica tworzy granicę Mo-
raw i Śląska – dodaje reżyser. – Tu 
łączy się z Łucyną. To nad tą drugą 
rzeką stoi wczesnośredniowieczny 
gród, dawniej strzegący granic pia-
stowskiego Księstwa Cieszyńskiego. 
Dziś jest odnowiony jako Zamek 
Śląskoostrawski, gości wiele imprez. 
To tam właśnie odbywa się jedna z 
największych imprez ostrawskich, 
festiwal Colours of Ostrava, na który 
przyjeżdżają gwiazdy muzyki, z całe-
go prawie świata.

ORŁOWA-ŁAZY 
– MIEJSCE TRAGEDII

Wsiadamy do samochodu. Kolej-
nym przystankiem będzie Orłowa-
Łazy. To właśnie tam przeniesiono 
z Obroków orłowskie gimnazjum, 
zanim trafi ło do Karwiny, a w końcu 
jego klasy połączono z gimnazjum w 
Czeskim Cieszynie. Klimsza uczęsz-
czał jeszcze do budynku w Łazach. 
Dziś już nie istnieje – wyburzono go. 
Wiadomo, szkody górnicze. My jed-
nak udajemy się na cmentarz.

– Tam stoi pomnik upamiętniają-
cy tragedię z roku 1919 na kopalni 
„Nová jáma”, wcześniej zwanej Ho-
henegger – wyjaśnia nasz przewod-
nik. – Później ta kopalnia nazywała 
się Antonín Zápotocký, gdzie za 
czasów komunistycznych praco-
wała wielka socjalistyczna gwiazda 
medialna, ówczesny bohater pracy 
socjalistycznej Milan Žabčík. Nota-
bene pracował tam również pisarz 
Ivan Landsmann, według jego książ-
ki opowiadającej o tej kopalni w la-
tach normalizacji i o jego pobycie na 
emigracji przygotujemy z Teatrem 
im. Petra Bezruča spektakl w byłej 
ostrawskiej kopalni Hlubina.

SPACER Z JANUSZEM KLIMSZĄ, REŻYSEREM TEATRU

Ostrawę znam 
Reżyser i aktor, a także poeta Janusz Klimsza jest dziś związa-

ny z Teatrem Narodowym Morawsko-Śląskim w Ostrawie. Pa-

miętamy go jednak ze Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskiego, gdzie 

zadebiutował jeszcze na początku lat 80. ubiegłego wieku jako 

aktor po maturze w orłowskim Gimnazjum Polskim, a później 

powrócił do zespołu jako zawodowy reżyser po studiach na pra-

skiej uczelni teatralnej DAMU. W Ostrawie mieszka i pracuje 

od 2001 roku.

Zabytkowy ratusz z napisem Muzeum.

W miejscu, gdzie Łucyna wpada do Ostrawicy.

Tu mieścił się kiedyś antykwariat „Černý pavouk”.
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Docieramy na cmentarz, zaraz 
przy wejściu stoi duży pomnik z 
nazwiskami ofi ar. Nie wszyscy gór-
nicy, którzy wówczas zginęli, tu leżą. 
– Część z nich została za murem, 
który miał chronić przed rozprze-
strzenianiem się pożaru. Zostali na 
zawsze w kopalni. Dziadek opowia-
dał, że kiedy po wielu latach mur wy-
burzono, tuż za nim znaleziono ciała 
ofi ar tragedii. Mówił też, że znalazł 
tam zegarek. O dziwo, kiedy go na-
kręcił, zegarek szedł normalnie... 
– wspomina Klimsza. Oglądamy na-
zwiska. Klimszów jest kilku.

W BŁĘDOWICACH 
CHODZIŁ DO SZKOŁY

Wyjeżdżamy w kierunku Hawierzo-
wa, mamy zatrzymać się w Błędowi-
cach. Po drodze mijamy miejsce, w 
którym stało gimnazjum. – Tu wszę-
dzie stały kiedyś domy, na wzgórzu 
nawet cała dzielnica pod nazwą 
Wiewiórka – pokazuje Janusz. Dziś 
są tu pustki. Prawie martwy krajo-
braz. Na szczęście dojeżdżamy do 
Błędowic.

– To stąd wywodzi się większość 
polskich rodzin, które mieszkają dziś 
w Hawierzowie – opowiada. – To 
była duża wieś z wielkimi posiadłoś-

ciami rolniczymi, tu mieszkały „sied-
lockie” rody. Błędowicka polska pod-
stawówka jest jedną z najstarszych na 
Zaolziu. 

Zatrzymujemy się przy budynku 
byłej biblioteki gminnej. – Do dziś 
mam do niej ogromny sentyment 
– zapewnia Klimsza. – Od dziecka 
byłem molem książkowym i w bi-
bliotece spędzałem mnóstwo czasu. 
Nie interesowało mnie tylko wypo-
życzanie książek, ale sam pobyt w 
tej atmosferze, w książkowym za-
pachu – mówi. Przystajemy też przy 
kościele ewangelickim, który został 
wybudowany w Błędowicach tuż po 
wydaniu przez cesarza Józefa II pa-
tentu tolerancyjnego, jeszcze w roku 
1782. – To było centrum życia nie 
tylko religijnego, ale też społeczne-
go i narodowego. Niedaleko zaś stoi 
Dom PZKO, do dziś zwany Zbo-
rówką, bo kiedyś był to Dom Zbo-
rowy miejscowego zboru Kościoła 
ewangelickiego – dodaje nasz prze-
wodnik.

DATYNIE – WIEŚ 
GARNCARZY?

Zatrzymujemy się samochodem 
w Datyniach Dolnych na pagórku 
zwanym Hekerszczok. To od rodzi-

ny Hekerów, która tam mieszkała. 
Pagórek stanowi granicę między 
Błędowicami a Datyniami. Klimsza 
wskazuje dolinkę, którą dzieli rzecz-

ka Datyńka. – To był dawniej raj dla 
pstrągów – mówi. – Jako dziecko 
łapałem tam też jeszcze raki... Na 
horyzoncie widzimy pole mojego 

dziadka, które zakupił w latach 30. 
ubiegłego wieku. Kiedyś Datynie 
były wsią, w której mieszkało wielu 
garncarzy. Tutejsza glina ma specy-
fi czne walory ceramiczne. 

Nad polem stoi las. To właśnie tam 
prowadziła podczas II wojny świato-
wej granica między III Rzeszą a Pro-
tektoratem Czech i Moraw. – Nic 
więc dziwnego, że przechodzili tędy 
przemytnicy – kontynuuje Klimsza. 
– Szmuglowali nie tylko towar, ale 
też ludzi. W lesie ukrywali się też 
jeńcy, którym udało się uciec z obo-
zów jenieckich na Zaolziu, a którzy 
w czasie więzienia pracowali na ko-
palniach. Ojciec wspominał jeńców 
włoskich. Kiedy na początku maja 
1945 Datynie zostały wyzwolone, 
nad budynkiem rady gminnej wisia-
ła  podobno czerwona fl aga. Włosi 
wybiegli z lasu i wskazując na fl agę 
zaczęli wołać „Bandera rosa”...

»U RADY« 
SIADYWAŁ HINDEMITH

Opuszczamy Datynie i wracamy do 

Ostrawy. Wyłączam dyktafon. Po-
nownie wyciągnę go w ostrawskiej 
restauracji „U Rady”, gdzie mamy 
zakończyć nasz spacer. 

– To specyfi czny lokal, do dziś 
zachował charakter typowej ostraw-
skiej restauracji mieszczańskiej 
– mówi Klimsza. – Przed wojną 
schodziła się tam mieszczańska eli-
ta. Ba, przyjeżdżali do „Rady” także 
liczni goście zagraniczni. Bywał tu, 
na przykład, światowej sławy kom-
pozytor Paul Hindemith, który mó-
wił o sobie nawet, że jest „Ostrauer 
stammgast” i wracał często do tego 
miasta. Podobno po to, żeby „nabrać 
brutalnej, świeżej krwi”. Do dziś jest 
to też ulubione miejsce studentów 
pobliskiego Uniwersytetu Ostraw-
skiego czy aktorów Teatru im. Jiře-
go Myrona. To knajpa rodzinna, nie 
anonimowa, taki centralny punkt 
Ostrawy.

Janusza też znają „U Rady”. Kel-
ner stawia przed nami pilzeńskie 
piwo. Pijemy tylko po jednym. Przed 
Klimszą próba kolejnego przedsta-
wienia, przed nami droga do Cze-
skiego Cieszyna.

JACEK SIKORA

NARODOWEGO MORAWSKO-ŚLĄSKIEGO

od dziecka
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Przed budynkiem byłej biblioteki gminnej w Błędowicach. Na drugim planie budynek błędowickiej podstawówki. 

W tym miejscu podczas II wojny światowej prowadziła granica między III Rzeszą a Protektoratem Czech i Moraw. 

Na pamiątkę górnikom, którzy zginęli w katastrofi e w 1919 roku. 

Ostatni akt spaceru – kufel pilzeńskiego piwa „U Rady”.
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CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!

www.glosludu.cz
Codziennie 

aktualizowany 
serwis o Polakach 

na Zaolziu
Codziennie 

nowe informacje
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Sklepy ELMAX ELEKTRO w regionie: CZ. CIESZYN, Rynek CSA 
HAWIERZÓW, DT ELAN  KARWINA, Tř. Osvobození

TRZYNIEC, centrum Slovan 
www.elmaxelektro.cz

Naostrz nóż i szykuj Święta!!!

OBH Nordica
Specjalne kółka ceramiczne
(patent szwedzki)
ostrzą nóż pod właściwym
kątem uzyskując
idealną ostrość.

Można ostrzyć noże
pod kątem 25-45°
z wszystkich gatunków stali.

Prezent z  ELMAXu 
– gwarantowane 
zadowolenie

Zapraszamy! Cena  1176,- Kc

Firmy budowlane
SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, podbitki 
(palubky), wymiana okien PCV
przyjmujemy zlecenia na 2011 r. 

także w systemie dotacji zacieplenie 
ścian i wymiana okien (zelená úsporám)

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 
774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.
Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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Jeszcze się nie zdecydowałeś? Inni już to zrobili!
Zareklamuj się

w »GŁOSIE LUDU«!

Na Twój telefon czeka BEATA SCHÖNWALD
doradca ds. reklamy Tel. 775 700 896

DRZWI i FUTRYNY

EUROOKNA JANOŠÍK
Profil 92 mm: U = 0,8 W/m2 K!
DRZWI ZEWNĘTRZNE   
OKUCIA, MONTAŻ

      Sklep: Třinec, Frýdecká 12,
 Tel. 558 325 172, 608 757 442
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Wesoło pod wieżyczką 
Do szkoły w Milikowie nietrudno trafi ć. Jej znakiem rozpoznawczym jest wieżyczka z krzyżem. W tym budynku, w którym dziś mieszczą się klasy zarówno polskiej, 

jak i czeskiej szkoły, a także oba przedszkola, naukę rozpoczęto w 1904 roku. Historia milikowskiego szkolnictwa jest jednak dłuższa – liczy już 180 lat.

Do „szkoły pod wieżyczką” uczęsz-
cza w tym roku szkolnym 22 dzieci: 
7 do klasy pierwszej, 2 do drugiej, 
5 do trzeciej, 3 do czwartej i 5 do 
piątej. – Gdy przyszłam tu w 1997 
roku, była to szkoła jednoklasowa, 
uczniów było zaledwie 13. Od 1999 
roku jesteśmy szkołą dwuklasową. 
Od tego czasu szkoła się trzyma, i 
to mocno, nie mamy – na szczęście 
– problemów z małą liczbą uczniów 
– mówi z dumą dyrektorka Wanda 
Suszka. Oprócz niej pracuje tu na 
etacie dwoje pedagogów – Alicja 
Jachnicka i Grzegorz Suszka, a lekcje 
wychowania muzycznego prowadzi 
Krystyna Pyszko, nauczycielka szko-
ły muzycznej. Jest też przedszkole, 
do którego zapisanych jest 18 dzieci. 
Opiekują się nimi Krystyna Sikora i 
Anna Cieślar. 

SZKOŁA 
SZCZĘŚLIWYCH DZIECI 

Szkoła jest wyremontowana, w 2006 
roku oddano do użytku nowocześnie 
wyposażoną stołówkę, w 2007 roku 
odbył się remont wieżyczki, rok póź-
niej dobudowano dużą salę gimna-
styczną. Nauka odbywa się według 
szkolnego programu edukacyjnego 
„Wesoła szkoła”.

– Nazwa wzięła się od tytułów 
podręczników, opracowanych w Pol-
sce, które stosujemy do nauczania w 
klasach od 1 do 3. Są podręcznikami 
zintegrowanymi, co oznacza, że łączy 
się lekcje języka polskiego i nauki o 
środowisku. Ale nie jest to jeden po-
wód, dlaczego wybraliśmy tę nazwę 
– chcemy, by ta szkoła była naprawdę 
wesoła, by dzieci czuły się tu szczęś-
liwe. Nowa koncepcja nauczania 
oznacza oczywiście nowe podejście 
do nauki, stosowanie nowych metod. 
Dzieci lubią dużo projektów, łączy-
my różne przedmioty, bardzo często 
wykorzystujemy tablicę interaktyw-
ną, którą otrzymaliśmy z Konsulatu 
Generalnego RP – wyjaśnia Wanda 
Suszka. 

W klasie nr 1 uczą się wspólnie 
klasy 3, 4 i 5. Jestem lekko zasko-
czona, gdy przy biurku widzę męż-
czyznę. W klasach niższego stopnia 
to niezbyt częsty widok... – Dzieci 
często robią projekty – mówi Grze-
gorz Suszka i wyciąga plansze, na 

których naklejone są informacje i 
obrazki z różnymi tematami – o II 
wojnie światowej, o Beskidach, o 
drapieżnej pumie. Choć klasa jest 
nieduża, mieszczą się tu zarówno 
tablica interaktywna, jak i sprzęt 
audiowizualny oraz mini-pracow-
nia komputerowa. – Lubię, gdy na 
tablicy interaktywnej wyświetlamy 
fi lmy przyrodnicze oraz historycz-
ne – mówi jeden z uczniów, Jakub 
Cieślar. Na szafach stoi mnóstwo 
lśniących pucharów. – Wszystkie 
zdobyli nasi uczniowie na Zjaz-
dach Gwiaździstych – chwali pod-
opiecznych dyrektorka. W Zjeździe 
uczestniczą prawie wszystkie dzieci. 
– W szkole mamy 22 uczniów, a w 
Zjeździe bierze nas udział nawet 
25, bo dobieramy przedszkolaków 
– śmieje się Wanda Suszka. Naj-
więcej złotych medali wywalczyła 
Agatka Staszowska z trzeciej klasy. 
– Trenuję w klubie sportowym w 
Mostach. Jeżdżę też z rodzicami w 
Alpy. W domu mam 36 pucharów, 
już przestają się mieścić na półce – 
informuje mnie mała narciarka. 

PRZEDSZKOLAKI 
POZNAJĄ SZKOŁĘ 

W drugim lokalu uczą się dzieci 
pierwszej i drugiej klasy. Na biurku 
stoi wieniec adwentowy, płoną na 
nim trzy świeczki. Dzieci wspól-
nie z nauczycielką Alicją Jachnicką 
przygotowują się do Świąt Bożego 
Narodzenia, a także do tradycyjnej 
szkolnej „wigilijki”. Trafi łam na lek-

cję matematyki. Po niej pierwszo-
klasiści będą mieli nadobowiązkowe 
zajęcia języka angielskiego, razem 
ze starszymi dziećmi z przedszkola. 
Prowadzi je Grzegorz Suszka. – Ję-
zyk angielski jest obowiązkowym 
przedmiotem od klasy trzeciej. My 
nauczamy go już od przedszkola, w 
naszym szkolnym programie edu-
kacyjnym kładziemy duży nacisk 

na naukę angielskiego. Zajęcia dla 
najmłodszych odbywają się w for-
mie zabawy, gier, prostych pytań i 
odpowiedzi. Starszaki uczą się razem 
z pierwszoklasistami, dzięki czemu 
przedszkolaki nie boją się później 
szkoły, wiedzą już, co je czeka. Star-
szaków zabieramy także na lekcje 
pływania, na które jeździ cała szkoła 
– opowiada dyrektorka. 

POGŁASKANIE 
PO DUSZY…

Szkoła razem z Macierzą Szkolną 
(tworzą „jedno ciało, jedną duszę”, 
jak zapewnia dyrektorka) organizują 
corocznie cały szereg imprez. Świę-
to Ziemniaka, spotkanie z Mikoła-
jem, Wigilijka, Dzień Babci, Balik 
Przebierańców, kulig, Dzień Matki 
i festyn to tylko niektóre z nich. Na 
te duże, odbywające się w Domu 
PZKO, przychodzi zawsze wielu 
gości. 

Niedawno szkoła we współpracy 
z przedszkolem wystawiła przed-
stawienie „Fałszywy brylant”. Do-
kładny scenariusz ma jednak każdy 
program, wystawiany przez dzie-
ci. Scenariusze pisze dyrektorka. 
– Mam już ich chyba z 60 – śmieje 
się. – Każdy program tworzy za-
wsze tematyczną całość. Były na 
przykład programy „W kawiarni”, 
„U dentysty”, „Wesoła nuteczka” 
i inne. Za każdym razem udział 
bierze cała społeczność szkolna i 
przedszkolna. 

Dyrektorkę cieszą nie tylko suk-
cesy sportowe uczniów. O wiele 
ważniejsze jest to, że wychowanko-
wie placówki dobrze sobie radzą w 
szkołach w Bystrzycy i Jabłonkowie, 
do których odchodzą po skończeniu 
piątej klasy. – Gdy dyrektorzy tych 
szkół pochwalą przede mną nasze 
dzieci, to dla mnie jest to takie po-
głaskanie po duszy – zapewnia Wan-
da Suszka.  DANUTA CHLUPZnakiem rozpoznawczym szkoły jest wieżyczka z krzyżem.

Uczniowie klas 3-5 milikowskiej polskiej podstawówki.

Polska Szkoła Podstawowa 
Milików
739 81 Milików nr 104
Tel. 558 362 120
www.pspmilikov.cz
Adres mailowy: 
pspmilikov@seznam.cz

HISTORIA 
W TELEGRAFICZNYM 

SKRÓCIE
Polska szkoła w Milikowie 
istnieje od 1830 roku. Naj-
pierw nauczano w prywatnych 
domach, w latach 1901-1904 
gmina wybudowała murowany 
budynek szkolny. Początko-
wo miały w nim pomieszcze-
nia dwie szkoły – katolicka i 
ewangelicka, występujące pod 
wspólną nazwą – Szkoła Lu-
dowa w Milikowie. W budynku 
zachowały się dzienniki lekcyj-
ne od 1884 roku. W 1945 roku 
w budynku ulokowano również 
szkołę czeską, a w 1950 roku 
otwarto polskie przedszkole. W 
okresie powojennym dyrekto-
rami polskiej szkoły byli Aloj-
zy Kluz, Władysław Młynek, 
Adolf Kiedroń i Halina Sikora. 
Od 1997 roku na jej czele stoi 
Wanda Suszka. (dc)

Wanda Suszka, dyrektorka, nauczycielka języ-
ków polskiego i czeskiego
M a m  p r z e s z ł o 
30-letni staż na-
uczycielski. Mając 
19 lat, podjęłam 
pracę nauczycielki 
w Piosecznej.  Za-
ocznie studiowa-
łam na Wydziale 
Pedagogicznym w 
Ostrawie nauczanie 
II stopnia z aproba-
cją na język czeski i 
naukę obywatelską. 
Byłam wychowawczynią świetlic w Jabłonkowie i 
w Mostach. Po urlopie macierzyńskim rozpoczę-
łam pracę nauczycielki w szkole w Nawsiu, potem 
w Wędryni. Tam założyłam zespół taneczno-
śpiewaczy „Uśmiech”. Po zmianach w 1989 roku 
założyłam własną fi rmę i odeszłam ze szkolnictwa. 
W 1997 roku przekonano mnie, bym objęła sta-
nowisko dyrektorki szkoły w Milikowie, ponieważ 

moja poprzedniczka, Halina Sikora, zamierzała 
odejść na emeryturę. Obiecałam zostać przez dwa 
lata, a z tych dwóch lat raptem zrobiło się 14. Bar-
dzo mi się tutaj podoba.
Alicja Jachnicka, wychowawczyni klas 1 i 2
Skończyłam na-
uczanie  począt-
kowe i edukację 
wczesnoszkolną na 
Uniwersytecie Ślą-
skim w Cieszynie. 
Najpierw pracowa-
łam w przedszkolu 
w Piosecznej, gdzie 
mieszkam. Gdy 
je  zlikwidowano, 
przeszłam do mi-
likowskiej szkoły 
i pracuję tu piąty rok. Pierwszoklasiści są bardzo 
fajni. Te dzieci cieszą się ze szkoły, lubią tu przy-
chodzić, uczyć się pierwszych literek, sylab, słów. 
Właśnie u uczniów pierwszej klasy postępy są naj-
bardziej widoczne.

Grzegorz Suszka, wychowawca klas 3, 4 i 5
W Milikowie dzie-
sięć lat temu bra-
kowało nauczyciela 
języka angielskiego. 
Ja w tym czasie wra-
całem z Londynu, 
gdzie przez jakiś 
czas pracowałem w 
kawiarni, skorzysta-
łem więc z oferty.  
Najpierw uczyłem 
angielskiego, potem 
przedmiotów zaczę-
ło przybywać, teraz jestem na pełnym etacie. Nigdy 
w życiu nie wyobrażałem sobie, że zostanę nauczy-
cielem. Skończyłem bankowość, lecz po studiach 
nie udało mi się znaleźć pracy w zawodzie, a praca w 
szkole mi się spodobała. Rozpocząłem studia peda-
gogiczne – nauczanie zintegrowane i wczesnoszkol-
ne na UŚ w Cieszynie, które skończyłem w czerwcu 
br. Najbardziej lubię uczyć nauki o przyrodzie, te 
lekcje najbardziej da się urozmaicić. (dc)

ANKIETA

Nauczyciele PSP w Milikowie opowiadają o sobie: 
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TVP 1 
6.10 Moda na sukces (s.) 6.40 Siódme 
niebo 7.30 Rok w ogrodzie 8.00 Wia-
domości 8.15 Hurtownia książek 8.45 
Ziarno 9.15 Rodzina Rabatków 9.45 
Stawka większa niż życie 10.55 Cuda 
Wyspy Clippertona (dok. franc.) 11.35 
Okazja 12.05 Hotel Pod Żyrafą i No-
sorożcem (s.) 13.00 Wiadomości 13.35 
Puchar Świata w Engelbergu 16.00 
Ratownicy 17.00 Teleexpress 17.20 
Wściekłe gary 17.55 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 19.00 Smerfy 19.30 Wia-
domości 20.20 Czego pragną kobiety 
22.35 Ścigani (fi lkm USA). 

TVP 2 
6.00 M.A.S.H. (s.) 6.35 Człowiek 
wśród ludzi 7.05 Panna z mokrą gło-
wą 7.40 Poezja łączy ludzi 7.45 Czar-
na strzała (fi lm włoski) 8.45 M jak 
miłość (s.) 9.45 Barwy szczęścia (s.) 
10.45 Licencja na wychowanie (s.) 
11.50 Wojciech Cejrowski boso przez 
świat 12.25 Smaki czasu z Karolem 
Okrasą 13.00 Puchar Świata w La 
Clusaz 14.35 Familiada (teleturniej) 
15.10 Kocham cię, Polsko! 16.35 Sło-
wo na niedzielę 16.45 Plac Kalinow-
skiego 18.00 Panorama 18.45 Eks-
kluzywny wywiad ze Stingiem 19.00 
Wielka draka o dzieciaka (teleturniej) 
20.05 U Pana Boga w ogródku (s.) 
21.00 Laskowik & Malicki 22.10 
Kick bokser II - Powrót (fi lm USA) 
23.50 Dyktator z Paradoru. 

TV KATOWICE 
6.05 Debata trójstronna 6.25 Eurosą-
siedzi 6.58 Info poranek 7.45 6 milio-
nów sekund 8.20 Narciarski weekend 
8.45 Proszę słonia 9.00 Serwis info 
9.13 Infonuta 9.20 Info poranek 9.43 
Przegląd prasy 10.18 Info poranek 
11.00 Reportaże z prawdziwego zda-
rzenia 12.00 Reportaż TVP info 13.00 
Debata trójstronna 13.30 Serwis info 
14.00 Przedsiębiorczość 14.15 Raport 
z Polski 14.54 2010 - Europejskim 
Rokiem Walki z Ubóstwem i Wyklu-
czeniem Społecznym 15.00 Było, nie 
minęło 16.00 Studio Wschód 17.00 
Śląska lista przebojów 17.20 Fascynu-
jące Śląskie 18.00 Losy tragiczne i nie-
znane 18.30 Aktualności 19.25 Śląsk 
jest piękny 19.50 Narciarski weekend 
20.00 Newsroom 21.00 Telekurier ex-
tra 22.15 Studio Lotto 22.24 Jej sukces 
22.30 Serwis info 23.03 Sportowy wie-
czór 23.22 Reporter frontowy w Afga-
nistanie (dok. bryt.). 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Kudłaty i Scooby Doo na tropie 7.45 
Scooby Doo, gdzie jesteś? 8.15 Mup-
pety podbijają Broadway 10.15 Ewa 
gotuje 10.45 Szpilki na Giewoncie (s.) 
11.45 Hotel 52 (s.) 12.45 Jej Szerokość 
Afrodyta 13.45 Dom nie do poznania 
14.45 Się kręci 15.40 Brzdąc w opa-
łach (komedia USA) 17.45 Światowe 
rekordy Guinnessa 18.50 Wydarzenia 
19.30 Daleko od noszy 20.00 Gliniarz 
z Beverly Hills III (fi m USA) 22.10 
Kasa albo życie 0.00 Hostel (fi lm 
USA) 2.00 Tajemnice losu. 

TVC 1 
6.00 Poranek z Dadą 6.10 Mały kaba-
ret telewizyjny 6.45 Złote rączki 7.05 
Bawmy się, Sezamku 7.30 Wszystkie 
poranki świata: Maroko 7.40 Tajemni-
ce antycznego Rzymu (s.) 8.10 Legen-
da o Gwiazdce (fi lm fi ń.) 9.30 Baranek 
Shaun (s. anim.) 9.35 Wiadomości dla 
dzieci 9.55 Pogotowie kulinarne 10.25 
Zaczarowane baletki (fi lm br.) 12.00 
Wiadomości 12.05 Z metropolii, Ty-
dzień w regionach 12.35 Auto Moto 
Revue (mag.) 13.05 Czy je zechcecie? 
13.10 Mała farma 13.40 Warte ryzyka 
(fi lm niem.-br.) 15.10 Przyjaciółki (s.) 
16.00 Zawodowcy (s.) 16.55 Zakochać 
się (fi lm USA) 18.40 Dzieje walecz-
nego narodu czeskiego 18.45 Wieczo-
rynka 19.00 Wiadomości 20.00 Star 
Dance 22.00 Zagubione serca (fi lm 

USA) 0.15 Przeczucie (fi lm USA) 1.50 
13 komnata Yemigo A.D. 

TVC 2 
6.00 Diagnoza 6.20 Wiadomości STV 
6.50 Średniowiecze 7.50 Panorama 
8.30 Cudowna planeta (cykl dok.) 9.25 
Nasza wieś (mag.) 9.45 Folklorika 
(mag.) 10.10 Poszukiwania piosen-
ki (mag.) 10.40 Poszukiwania czasu 
utraconego (pr. cykl.) 11.00 Eduard 
Goldstucker (dok.) 12.00 Game Page 
(mag.) 12.25 Złota Meduza 2010 
(mag.) 13.05 Sabotaż (mag.) 13.30 Nie 
ma mitu bez kitu (s.) 14.05 Tak, pa-
nie premierze (s.) 14.40 Gra - nie gra 
(mag.) 15.35 Królestwo dzikiej natury 
16.05 Miejsca pielgrzymkowe (cykl 
dok.) 16.25 Bogowie i prorocy (cykl 
dok.) 16.55 Uśmiechy na Gwiazdkę 
17.35 Muzyczne włóczęgi z Ladisla-
vem Smoljakiem 18.00 Gdzie miesz-
kały królewny 18.20 O języku czeskim 
18.35 Kultura.cz (mag.) 19.00 Terra 
musica (mag.) 19.30 Mała farma 20.00 
A. Caldara: Magdalena u stóp Chry-
stusa (oratorium) 21.45 Elsa 2010 
22.35 Teatr żyje! (mag.) 23.05 333 
(mag.) 0.00 Czeska soda. 

NOVA 
5.45 Magazyn kulinarny - Jamie Oli-
ver we Włoszech 6.15 Admirał Bańka 
atakuje (s. anim.) 6.40 Roary - samo-
chodzik wyścigowy (s. anim.) 6.55 
3-2-1 Pingwiny! (s. anim.) 7.25 Co 
nowego u Scooby’ego? (s. anim.) 7.50 
Łowca krokodyli 8.50 Judo obywatel-
skie (pr. publ.) 9.25 Poradnik domowy 
10.15 Odlotowe dzieciaki (fi lm USA) 
12.00 Dzwońcie do TV Nova 12.30 
Starcy na chmielu (fi lm czes.) 14.15 
Gwiezdny pył (fi lm br.-USA) 16.50 
Zoom: Akademia superbohaterów 
(fi lm USA) 18.30 Przyprawy (mag.) 
19.30 Wiadomości 20.00 Ostatni sa-
muraj (fi lm kopr.) 22.55 Potępiony 
(fi lm USA) 1.00 Krwiożercze wampiry 
(fi lm USA). 

PRIMA 
6.15 Wiadomości, wiadomości krymi-
nalne 6.55 VIP wiadomości 7.10 Sza-
leństwa Toma & Jerry’ego (s. anim.) 
7.25 Klub przyjaciół Myszki Miki (s. 
anim.) 7.55 Will & Grace (s.) 8.15 
M.A.S.H. (s.) 8.45 Salon samochodo-
wy 9.55 M.A.S.H. (s.) 10.55 Świry (s.) 
11.50 Boskie sekrety siostrzanego sto-
warzyszenia Ya-Ya (fi lm USA) 14.10 
Hot Shots! Part Deux (fi lm USA) 
16.05 Julie Lescaut (s.) 18.00 Jak zbu-
dować marzenie 18.55 Wiadomości 
19.35 Przyjaciele (s.) 20.00 Kurczak 
Mały (fi lm USA) 21.40 Za linią wroga 
II: Oś zła (fi lm USA) 23.35 V jak Ven-
detta (fi lm USA-kopr.). 

NIEDZIELA 19 grudnia
 

TVP 1 
6.00 Mały rycerz El Cid 6.30 Smerfy 
8.00 Tydzień 8.30 Buli 8.40 Moi przy-
jaciele. Tygrys i Kubuś 9.20 Magiczna 
gwiazdka Mikiego 10.25 Twój przy-
jaciel szczur 10.45 Czarodzieje z Wa-
verly Place 11.15 Okazja 11.50 Ingres 
biskupa polowego ks. Józefa Guzdka 
do Katedry Polowej Wojska Polskie-
go 13.35 Puchar Świata w Engelber-
gu 15.50 Oceany (dok. bryt.) 17.00 
Teleexpress 17.30 Ojciec Mateusz (s.) 
18.25 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.00 Chip i Dale 19.30 Wiadomo-
ści 20.20 Dziewczyny z wyższych sfer 
(komedia USA) 22.05 Boże Narodze-
nie (fi lm kopr.) 0.15 Cedry pod śnie-
giem (fi lm USA). 

TVP 2 
6.30 Ostoja 7.00 M jak miłość (s.) 
7.55 Barwy szczęścia (s.) 9.05 Strefa 
gwiazd 9.35 Globalny święty Miko-
łaj (dok. franc.) 10.40 Makłowicz w 
podróży 11.15 Puchar Świata w La 
Clusaz 12.55 Wojciech Cejrowski boso 
przez świat 14.00 Familiada - odcinek 
specjalny 14.35 Złotopolscy (s.) 15.15 
Szansa na sukces 16.20 Na dobre i na 
złe (s.) 17.20 Płocka Noc Kabaretowa 
18.00 Panorama 18.45 Tak to leciało! 

(teleturniej) 20.05 Kabaretowa Noc 
Listopadowa - Gdynia 2010 22.05 
Castle 22.55 Mrożek i Baltazar 0.00 
W polskim kinie 0.40 Chopin4. 

TV KATOWICE 
7.00 Za kulisami PRL 7.45 Koncert 
życzeń 8.45 Proszę słonia 9.00 Świa-
towiec 10.00 Antysalon Ziemkiewicza 
11.00 Teleplotki 12.00 Serwis info 
12.15 Info jazda 13.00 Ekonomia z 
ludzką twarzą 13.15 Medycyna nie-
konwencjonalna - fakty i mity 13.30 
Serwis info 14.00 Wierzę, wątpię, 
szukam 15.00 Elementarz mam 16.00 
Gdzie diabeł nie może... 17.00 Rawa 
Blues 18.00 Magazyn chrześcijański 
18.30 Aktualności 19.25 Criminal 
tango 20.00 Tydzień Jacka Żakowskie-
go 20.30 Serwis info 20.52 Młodzież 
kontra 23.20 Za kulisami PRL. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.10 
Kudłaty i Scooby Doo na tropie 7.40 
Kaczor Donald przedstawia 8.15 
Scooby Doo, gdzie jesteś? 8.45 Gu-
misie (s. anim.) 9.45 Kacze opowie-
ści 10.45 Taina - przygód ciąg dalszy 
12.35 W krzywym zwierciadle. Witaj 
święty Mikołaju! 14.40 Czarna ksią-
żeczka (fi lm USA) 16.50 Rodzina 
zastępcza plus 17.50 XV Rybnicka 
Jesień Kabaretowa - Ryjek 2010 18.50 
Wydarzenia 19.30 Świat według Kiep-
skich (s.) 20.00 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.) 22.00 Kości (s.) 23.00 
Instynkt mordercy 0.00 Odkupienie 
(fi lm USA). 

TVC 1 
6.00 Śpiewanki 6.05 Bawmy się, Se-
zamku 6.30 Dwie bajki z lasu 6.50 
Wszystkie poranki świata: Maroko 
7.05 Poranek z Dadą (program dla 
dzieci) 7.20 Bert & Ernie (s. anim.) 
7.30 Boisko 7 (pr. dla dzieci) 9.45 
Kalendarium 10.00 Kamera na szlaku 
(mag.) 10.25 Obiektyw (mag.) 10.55 
F.L. Věk (s.) 12.00 Pytania V. Mora-
vca (pr. dyskusyjny) 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Krzesidło (bajka) 14.05 Nie 
wahaj się i kręć 14.30 Kalejdoskop 
14.55 Babie lato (fi lm czes.) 16.35 
TVC (mag.) 16.55 Słowo na niedzielę 
17.00 Koncert Adwentowy 18.00 Ma-
haral - tajemnica talizmanu (s.) 18.30 
Śpiewanki 18.45 Wieczorynka 19.00 
Wiadomości  20.05 3 plus 1 z Miro-
slavem Donutilem 21.35 168 godzin 
(pr. publ.) 22.05 Miejsce zbrodni: Fał-
szywe życie (fi lm niem.) 23.40 Hotel 
Babylon (s.). 

TVC 2 
6.05 Muzyczne spotkania 6.50 Wia-
domości STV 7.20 Nadal tutaj jestem 
- Vlasta Lavalová 7.50 Panorama 8.30 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
8.50 333 (mag.) 9.45 Świat sztuki: 
Steven Seagal (cykl dok.) 10.35 Czy 
je zechcecie? 10.40 Dzienniczek lektur 
10.50 Świat książek (mag.) 11.10 Tań-
czące skały (cykl dok.) 11.30 Film 2010 
(mag.) 12.00 Sprzedana narzeczona 
(opera) 14.15 Piękno europejskich wy-
brzeży 14.30 Muzyczny mózg (dok.) 
15.20 Ostatni łowcy (dok.) 16.15 Mity 
i fakty historii (cykl dok.) 17.05 Kame-
ra w podróży: Seszele 18.00 Magazyn 
religijny 18.40 Kultura.cz (mag.) 19.05 
Tak, panie premierze (s.) 19.40 Za-
deptane projekty 20.00 Wieczór na te-
mat... Ombudsman 22.05 Na pływalni 
z Raymondem Moodym (talk-show) 
22.30 Wiadomość od L. Kybalovej 
22.50 Ostatnia audycja (fi lm USA). 

NOVA 
6.10 Magazyn kulinarny - Jamie Oli-
ver we Włoszech 6.40 Admirał Bań-
ka atakuje (s. anim.) 7.05 Spiderman 
(s. anim.) 7.30 Roary - samochodzik 
wyścigowy (s.anim.) 7.45 Baby Loo-
ney Tunes (s. anim.) 8.15 Co nowego 
u Scooby’ego? (s. anim.) 8.40 Skippy 
(s.) 9.10 Przysmaki Babicy (mag. kul.) 
9.40 Przyprawy (mag.) 10.40 Wie-
wiórka i czarodziejska muszla (fi lm 
czes.) 12.05 Król Drozdobrody (bajka) 
13.15 Miłość przybywa z Gwiazdką 

(fi lm niem.) 15.05 Dwóch mężczyzn 
melduje powrót (fi lm czes.) 17.00 Po-
południowe wiadomości, sport, pogoda 
17.35 Przysmaki Babicy (mag.) 18.05 
Poradnik domowy 18.50 Judo obywa-
telskie 19.30 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Osaczeni (fi lm 
kopr.) 22.15 Odpryski (mag.) 22.40 
Sprawca zero (fi lm USA) 0.30 Miłość 
przybywa z Gwiazdką (fi lm niem.). 

PRIMA 
6.20 Wiadomości 6.50 Magazyn 
kulinarny 7.20 Szaleństwa Toma & 
Jerry’ego (s. anim.) 7.30 Klub przyja-
ciół Myszki Miki (s. anim.) 7.55 Przy-
jaciele (s.) 8.25 Ochroniarze Hitlera 
(s. dok.) 9.20 Świat 2010 (mag.) 9.55 
M.A.S.H. (s.) 11.00 Partia (pr. dys.) 
11.55 Poradnik domowy 12.55 Ro-
semary & Th yme (s.) 13.55 Mickey 
Niebieskie Oko (fi lm USA-br.) 15.55 
Morderstwa w Midsomer (s.) 18.00 Z 
Włochem w kuchni (mag. kul.) 18.55 
Wiadomości 19.35 Przyjaciele (s.) 
20.00 Joe Black (fi lm USA) 23.25 Kle-
opatra (fi lm USA-kopr.). 

PONIEDZIAŁEK 20 grudnia
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.05 Polityka 
przy kawie 8.20 Palce lizać 8.50 Buli 
9.05 Magiczna gwiazdka Mikiego 
10.15 Rodzina Rabatków 11.10 Sma-
ki polskie 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.40 Dżungla (dok. bryt.) 
13.45 Plebania (s.) 14.15 Klan (s.) 
14.45 Opole 2010 na bis 15.00 Wiado-
mości 15.15 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 15.50 Moda na sukces (s.) 16.40 
Celownik 17.00 Teleexpress 17.25 
Plebania (s.) 17.55 Klan (s.) 18.35 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 19.05 Przy-
gody rozbójnika Rumcajsa 19.15 Bajki 
z mchu i paproci 19.30 Wiadomości 
20.25 Muszkieterka (fi m kopr.) 21.25 
Samotna noc 22.40 Prawdziwy romans 
(fi lm USA). 

TVP 2 
6.30 Kobieta w życiu religijnym juda-
izmu 6.55 Mitra i pastorał 7.20 ZUS 
dla ciebie! 7.30 Na dobre i na złe (s.) 
8.30 Pytanie na śniadanie 10.50 Aleja 
gwiazd 11.15 Familiada (teleturniej) 
11.45 Potrzebna od zaraz 12.10 Sie-
rociniec dla orangutanów (dok. bryt.) 
12.50 Pytając o Boga 13.20 9. Mazur-
ska Noc Kabaretowa 14.30 Święta woj-
na 15.05 Na dobre i na złe (s.) 16.00 
Program lokalny 16.30 Fort Boyard 
17.25 Jeden z dziesięciu (teleturniej) 
18.00 Panorama 18.40 Gorący temat 
19.00 Licencja na wychowanie (s.) 
19.35 Faceci do wzięcia 20.10 Barwy 
szczęścia (s.) 20.45 M jak miłość (s.) 
21.50 Tomasz Lis na żywo 22.50 Za-
bójcze umysły (fi lm kopr.) 23.45 Jack 
Reed. szukając sprawiedliwości (fi lm 
USA). 

TV KATOWICE 
6.12 Info poranek 6.23 Info traffi  c 
6.30 Serwis info 6.42 Info poranek 
7.23 Info traffi  c 7.48 Twoja@sprawa 
7.53 Info traffi  c 8.03 Gość poranka 
8.20 Info poranek 8.53 Info traffi  c 
9.12 Gość poranka 10.12 Biznes ot-
warcie dnia 10.23 Info poranek 10.50 
Gość poranka 12.00 Serwis info 12.17 
Biznes 13.10 Raport z Polski 16.00 
Rozmowa dnia 16.15 Biznes 17.20 
Europejska fi lharmonia 17.40 Co, 
gdzie, kiedy? 18.05 Forum regionu 
18.30 Aktualności 18.50 Gość Aktu-
alności 19.20 Szukamy skarbów 20.10 
Minęła 20-ta 21.06 Telekurier 22.15 
Info dziennik 23.04 Sportowy wieczór. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.20 
Legenda o bałwanku Mroziku 8.40 
Miodowe lata 10.00 Daleko od noszy 
(s.) 11.00 Malanowski i Partnerzy (s.) 
11.30 Mamuśki 12.00 Rodzina zastęp-
cza plus 13.00 Niania (s.) 14.05 Pierw-
sza miłość (s.) 14.50 Benny Hill 15.50 
Wydarzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Malanowski i Partnerzy (s.) 
17.00 Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza mi-

łość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Świat 
według Kiepskich (s.) 20.00 Szklana 
pułapka (fi lm USA) 22.45 Dziedziniec 
śmierci (fi lm USA) 0.55 Złota godzina 
(fi lm bryt.). 

TVC 1 
5.59 Dzień dobry 8.30 Bawmy się, Se-
zamku (pr. dla dzieci) 9.00 StarDance 
11.00 Cyrk Orient 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Sama w domu 
(mag.) 13.30 Doktor Quinn (s.) 14.15 
Zauroczenie (s.) 15.10 Kochamy operę 
(pr. edukacyjny) 15.30 Kwiz dla dzieci 
15.55 Tajemnice Toma Wizarda (s.) 
16.10 Dzieci kręcą bohaterów (cykl 
dok.) 16.30 Czarodziejskie przed-
szkole (pr. dla dzieci) 17.00 AZ-kwiz 
17.30 Chłopaki w akcji (mag. kul.) 
17.55 Prognoza pogody 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Czarne owce 
(pr. publ.) 18.45 Wieczorynka 19.00 
Wiadomości 20.00 Cukiernia (s.) 
21.05 Podróż po Bretanii 21.35 Re-
porterzy TVC (pr. publ.) 22.15 Ściśle 
tajne morderstwa (cykl dok.) 22.35 
Stalingrad (fi lm kopr.) 0.50 Polityczne 
spektrum 1.20 Wyposażony (s.) 1.50 
Doktor Quinn (s.). 

TVC 2 
6.00 Poranek z Dadą 6.15 Bajki An-
dersena (s. anim.) 6.30 Inami (s. anim.) 
6.50 Wizyta w zoo 7.00 Mieszkać - to 
sztuka (mag.) 7.25 Podróż do krainy 
północnego Słońca (dok.) 7.50 Cieka-
wostki świata 8.10 Historyczne opo-
wiastki i ciekawostki 8.20 Piękno euro-
pejskich wybrzeży 8.30 Panorama 9.10 
Klucz (mag.) 9.40 Kalendarium 9.55 
Europa dziś (mag.) 10.20 Kultura.cz 
(mag.) 11.05 TVC (mag.) 11.35 Za 
szkołę (konkurs dla młodzieży) 12.00 
Krykiet 12.20 Sprawa dla ombudsma-
na 12.35 Muzyczny mózg (dok.) 13.30 
Hennings Haus (j. niem. dla dzie-
ci) 13.45 Angielski z dziećmi 13.55 
Mój punkt widzenia 14.10 Legenda 
o Gwiazdce (fi lm fi ń.) 15.25 Złota 
Meduza 2010 16.05 Ostatni łowcy 
(dok.) 16.55 Przygody nauki i techni-
ki 17.25 Stormbreaker (fi lm br.-USA) 
18.55 Wiadomości w czeskim języku 
migowym 19.05 Kamera na szlaku 
19.30 Obiektyw (mag.) 20.00 Ostatnia 
czystka Stalina (dok.) 21.00 Nieznani 
bohaterowie 21.30 Piękne straty (talk
-show) 22.00 Czerwony Karzeł (dok.) 
22.25 Terra musica (mag.) 22.55 Film 
point: Making of Zombie Movie 23.25 
Legendy 60 0.20 Wiadomość od L. 
Kybalovej 0.35 Świat książek 0.50 
Dzienniczek lektur. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Ste-
fanie (s.) 9.25 Osaczeni (fi lm kopr.) 
11.25 Tescoma ze smakiem (mag.) 
11.40 Lenssen i spółka (s.) 12.30 De-
tektyw Monk (s.) 13.25 Superman (s.) 
14.20 Gwiezdne wrota: Atlantyda (s.) 
15.10 Kobra 11 (s.) 16.05 Bez śladu 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości 
17.40 Dr House (s.) 18.35 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości 20.00 Mistrzo-
stwa powiatu (s.) 20.40 Weekend 
(mag.) 21.20 Mentalista (s.) 23.00 
Agenci NCIS (s.) 23.45 Poker Afetr 
Dark. 

PRIMA 
6.25 Pokemon (s. anim.) 6.55 Wiado-
mości regionalne 7.05 Fakty B. Tachecí 
7.20 Magazyn kulinarny 7.45 Szaleń-
stwa Toma & Jerry’ego (s. anim.) 8.15 
Przyjaciele (s.) 8.55 Wiadomości 9.25 
M.A.S.H. (s.) 10.15 Rosemary & Th y-
me (s.) 11.05 To morderstwo, napisała 
(s.) 12.00 Policja Hamburg (s.) 12.50 
M.A.S.H. (s.) 13.40 Will & Grace (s.) 
14.05 Babski oddział (s.) 14.55 JAG 
- Wojskowe Biuro Śledcze (s.) 15.45 
Julie Lescaut (s.) 17.40 Wiadomo-
ści regionalne 17.50 Fakty B. Tache-
cí 18.00 Nakryto do stołu (konkurs 
kulinarny) 18.55 Wiadomości 19.50 
VIP wiadomości 20.00 Rodzinny dom 
wariatów (fi lm USA) 22.00 Letnia 
przygoda (fi lm USA) 23.55 Kleopatra 
(fi lm kopr.).
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIE-
SZYN: Królewna Śnieżka (18, 19, 
godz. 17.30).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: 
Th e social network  (18, 19, godz. 
17.45); Tacho (18, 19, godz. 20.00); 
KARWINA – Centrum: Żół-
wik Sammy (18, 19, godz. 15.30); 
Ostatni władca powietrza (18, 19, 
godz. 17.45); Tron: Dziedzictwo 
(18-20, godz. 20.00); Rodinka (20, 
godz. 17.45); TRZYNIEC – Kos-
mos: Opowieści z Narnii – Podróż 
wędrowca do świtu (18, 19, godz. 
17.30); Diewczynka, która igrała z 
ogniem (18, 19, godz. 20.00); Harry 
Potter i insygnia śmierci (20, godz. 
17.00); CZ. CIESZYN – Central: 
Scott Pilgrim kontra cały świat 
(18, 19, godz. 17.00); Jeść, medyto-
wać i kochać (18, 19, godz. 19.00); 
BYSTRZYCA:  Opowieść wigi-
lijna (18, godz. 18.00); CIESZYN 
– Piast: Zaplątani (18-20, godz. 
14.30, 16.30, 18.30); W drodze do 
domu (18-20, godz. 20.30).

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN-MOSTY – MK 
PZKO zaprasza członków i sym-
patyków 27. 12. o godz. 15.00 na 
tradycyjną wigilijkę z Mikołajem do 
Domu PZKO.
KARWINA-STARE MIASTO – 
MK PZKO zaprasza 19. 12. o godz. 
15.00 na walne zebranie połączone 
z wigilijką do Domu PZKO. 
SKRZECZOŃ – MK PZKO za-

prasza we wtorek 28. 12. o godz. 
16.00 do Domu PZKO na trady-
cyjną Wigilijkę połączoną ze spot-
kaniem z tegorocznymi jubilatami 
Koła. W programie wystąpi chór 
mieszany „Hasło” oraz gościnnie 
zespół „Olzanki” z Olzy (Polska). 
Podczas imprezy można zakupić 
„Kalendarz Śląski”, znaczki człon-
kowskie oraz miejscówki na bal, 
który odbędzie się 15. 1. 2011.

MK PZKO zaprasza na bal pn. 
„W 8 godzin dookoła świata”, któ-
ry odbędzie się 15. 1. 2011 o godz. 
19.00 do sali zakładu „Bochemie” 
w Boguminie. W programie wy-
stąpi zespół taneczny „Śmiłowice”, 
do tańca przygrywa zespół Sonata 
pana Wiesława Farany. Przedsprze-
daż miejscówek w cenie 300 kcz do 
11. 1. 2011 od poniedziałku do 
czwartku w godz. 9-16 w biurze 
ČMSS-Liška na Rynku T. G. Ma-
saryka 942 w Boguminie – Tadeusz 
Guziur, tel. 604 576 461.

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: 
TVC 1, piątek, wiadomości regio-
nalne od godz. 18.00. 

POLSKIE AUDYCJE: 19. 12. o 
godz. 18.30 audycja pt. Człowiek z 
duszą na wynos – koncert Michała 
Łanuszki w Dziupli. Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

OFERTY
ZAPRASZAMY DO NOWO 
OTWARTEGO SALONU 
sprzedaży antyków. Sprzedaż i 
kupno starych rzeczy, obrazów, 

mebli, zegarów, militariów, pocztó-
wek, porcelany itp. Antik, nám. 
ČSA 1223/9, Czeski Cieszyn, tel.: 
776 285 749. GL-876

BIOLOGICZNA METODA 
LE CZENIA chorób zwyrodnie-
niowych. Leczenie chorób zwy-
rodnieniowych stawów własnym 
osoczem krwi (krevní plazmou) 
przeprowadza przychodnia orto-
pedyczna MUDr. Adriana Jungi w 
Karwinie-Granicach. Tel. 596 318 
484, www.adrianjunga.klekari.cz. 
 RK-232

UKŁADANIE KAFELEK oraz 
inne prace wykończeniowe. Tel. 
776 296 099. GL-808

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel. 0048 
605 255 770.  GL-780 

KONCERTY
TRZYNIEC – Polski Zespół Śpie-
waczy „Hutnik” oraz Zrzeszenie 
Śpiewaczo-Muzyczne zapraszają 
na „Koncert Świąteczny” 29. 12. o 
godz. 18.00 do foyer sali teatralnej 
DK Trisia w Trzyńcu. W programie: 
PZŚ „Hutnik”, dyr. Cezary Drze-
wiecki i Chór „Lira” MK PZKO 
Karwina-Darków, dyr. Beata Pil-
śniak-Hojka.

WYSTAWY
SALA WYSTAW ARCHIWUM 
WOJSKOWEJ HISTORII 
ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO, 
ul. Szkolna 137, Jabłonków: 20. 12. 
o godz. 17.00 wernisaż wystawy pt. 

„W śladach naszych przodków – 
losy ludzi Śląska Cieszyńskiego w 
okresie drugiej wojny światowej”.
CZESKI CIESZYN, KON-
GRES POLAKÓW: do 22. 12. 
wystawa pt. „Polska Szkoła Gór-
nicza w Dąbrowie (1907-1920)”. 
Wystawa czynna w dni powszednie 
8-15.
POWIATOWE ARCHIWUM 
PAŃSTWOWE KARWINA: 
Wystawy: „Grzeszni ludzie miasta 
Karwina”; foyer „Wirtualna Karwi-
na”. Czynne: po, śr: 8-17, wt, czw, 
pt: 8-15.
MIEJSKI DOM KULTURY, sala 
Mánesa, Karwina: do 22. 12. wy-
stawa Jindřiški Dankowej i Antona 
Danka pt. „Emaliowe klejnoty, ema-
il, witraże”. Czynna: po, śr, pt: 9-15, 
wt, czw: 9-19.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 20. 3. 
wystawa  pt. „Szkolnictwo na Ślą-
sku Cieszyńskim”; stała ekspozycja 
„Obrazki z przeszłości Śląska Cie-
szyńskiego”. Czynne: wt-pt: 9-17, 
so: 9-13, nie: 13-17.
SALA WYSTAW w Hawie-

rzowie, Robotnicza14: do 6. 3. wy-
stawa pt.  „Czeski teatr kukiełkowy 
– historia i teraźniejszość”; wystawa 
pt. „Środki płatnicze na Śląsku Cie-
szyńskim”. Czynna: wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.

SALA WYSTAW w Karwinie, 
rynek Masaryka: do 17. 4. wystawa 
pt. „Polacy na Zaolziu”; stała eks-
pozycja „Střípky z  dějin Karviné”. 
Czynna: wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 
13-17.

MUZEUM TECHNIKI w 
Pietwałdzie, K muzeu 89: do 20. 2. 
wystawa pt. „Wózki dziecięce”; sta-
ła ekspozycja „Czarodziejski świat 
tramwajów”.  Czynne: wt-pt: 9-17, 
so: 9-13, nie: 13-17; 

SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 27. 2. 
wystawa pt. „Z życia owadów”; wy-
stawa stała „Z przeszłości Jabłonko-
wa i okolicy”. Czynne: wt-pt: 9-17, 
so: 9-13, nie: 13-17.

CO ZA OLZĄ
GALERIA BIELSKA BWA, 
Bielsko-Biała, ul. 3 Maja 11: do 
31. 12. wystawa Roberta Kuśmi-
rowskiego pt. „Wystawa jesienna”. 
Czynna codzienne w godz. 10-18.
do 31. 12. wystawa Agaty Smal-
cerz pt. „50 obrazów”. Czynna co-
dziennie w godz. 10-18.

WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: czynne co-
dziennie 9-16.

INFORMATOR

Żeby nigdy nie zapadło słońce w Twojej duszy,

żeby zawsze było co jeść i pić jak beje suszyć,

żeby tylko dobre Cie spotkało, a to co złe z daleka wymijało.

Żebyś cieszyła się i radowała a z głowy wszystkie smutki 
wypuszczała, to w dniu 18 grudnia z okazji 85-tych uro-
dzin 

pani HELENIE KAPUSTCE
z Górnej Lesznej życzą mąż, córki z rodzinami i pra-
wnuczka Kiriana.  GL-869

Dnia 19. 12. 2010 obchodzi 80. urodziny 

pan VLADIMÍR WAWRZYCZEK

z Karwiny. Najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia 
i pomyślności składają małżonka, syn z rodziną, wnuki i 
prawnuk.  RK-245

Kto kochał nie zapomni,

kto znał, niechaj wspomni.

Dnia 18. 12. 2010 mija 1. rocznica śmierci naszej Kocha-
nej Mamusi, Babci i Prababci

śp. ANNY ĆMIELOWEJ
O chwilę wspomnień proszą krewnych i znajomych córki 
Bronia i Nelka z rodzinami. RK-243

Wszystko przemija – to przeznaczenie,

lecz jedno zostaje – wspomnienie.

Dnia 19. 12. 2010 minie 10. rocznica śmierci naszej Kochanej Matki

śp. AMALI KORNASOWEJ

z Olbrachcic. Z miłością i szacunkiem wspomina syn Edward z rodziną.
AD-143

Dnia 20. 12. minie 25. rocznica śmierci

śp. PAWŁA KOŻUSZNIKA

z Suchej Górnej. O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.  GL-864

Dziś, 18 grudnia 2010, mija 17. rocznica tragicznej śmierci naszego Dro-
giego

śp. inż. GUSTAWA MRÓZKA

z Czeskiego Cieszyna. Z miłością i szacunkiem wspominają żona, córki 
Ewa i Renata.  AD-147

Dnia 20. 12. 2010 minie 5. rocznica śmierci naszej Ko-
chanej

śp. ANIELI BONCZEK

z Czeskiego Cieszyna. Z miłością i szacunkiem wspomi-
nają najbliżsi.  GL-868
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WSPOMNIENIA

WSPOMNIENIA

Ogłoszenia do »Głosu Ludu« 
przyjmowane są w dni powszednie:

W redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn w godz. 
8.30-15.30. e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W biurze firmy AD SERVIS, ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn w godz. 8.00-
16.00. Tel. 558 711 027; e-mail: ad.serwis@hudeczek.cz

W Odd. Literatury Polskiej Biblioteki w Karwinie Frysztacie (przy rynku) 
w  po, wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, pt: 8.00-12.30, 13.00-
17.00, so: 9.00-12.00. Tel.: 596 312 477; e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

POSZUKUJEMY 
osób do pracy w charakterze 

czeskiego sprzedawcy 
internetowego

Praca w Polsce 80 km od Cieszyna
OFERUJEMY

atrakcyjne wynagrodzenie
WYMAGANA

bardzo dobra znajomość komputera
Osoby zainteresowane proszę

o przesłanie CV na adres 
zagranica@mpower.pl
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Gimnazjum z Polskim Języ-
kiem Nauczania w Czeskim 
Cieszynie serdecznie zapra-
sza na tradycyjny Koncert 
Świąteczny, który odbędzie 
się w środę 22 grudnia 2010 r. 
o godzinie 10.00 w koście-
le ewangelickim Na Niwach 
w Czeskim Cieszynie.

Dyrekcja Polskiej Szkoły Podstawowej im. 
Jana Kubisza w Gnojniku, główny organiza-
tor Finału IX Konkursu Recytatorskiego, któ-
ry odbył się 10 grudnia, zwróciła się do nas z 
prośbą o opublikowanie wszystkich laureatów 
konkursu (w sobotę 11 grudnia opublikowali-
śmy zwycięzców wszystkich kategorii).Czyni-
my tak, oczywiście, z radością, bo młodzi recy-
tatorzy na pewno na to zasługują.

Kategoria I (klasa 1.):
1. Agata Swaczyna, Karwina-Frysztat, 2. Seba-
stian Sikora, Trzyniec I, 3. (ex aequo) Szymon 
Sabela, Gnojnik, Magdalena Wierzgoń, Cz. 
Cieszyn, wyróżnienie: Marek Chodura, Trzy-
niec I
Kategoria II (klasy 2.-3.):
1. Michał Wojnar, Karwina-Frysztat, 2. (ex 
aequo) Julia Oktawia Kwiek, Czeski Cieszyn, 

Katarzyna Supik Trzyniec I, 3. Julia Lipowska, 
Bukowiec, wyróżnienie: Michael Safak. Gródek
Kategoria III (klasy 4.-5.):
1. Adam Breznen, Karwina-Frysztat, 2. Robert 
Sikora, Orłowa-Lutynia, 3. Jolanta Iwanuszek, 
Orłowa-Lutynia, wyróżnienie: Barbara Liszka, 
Wędrynia
Kategoria IV (klasy 6.-7.):
1. Katarzyna Stonawska, Gnojnik, 2. (ex aequo) 

Klara Kotas, Wędrynia, Jakub Chodura, Trzy-
niec I, 3. (ex aequo) Justyna Jeżowicz, Lutynia 
Dolna, Dorota Kiedroń, Wędrynia
Kategoria V (klasy 8.-9.):
1. Weronika Kantor, Jabłonków, 2. Tadeusz Ła-
kota, Wędrynia, 3. Weronika Uherek, Gnojnik, 
wyróżnienie: Natalia Bajger, Czeski Cieszyn, 
Aron Sitek, Czeski Cieszyn  
 (kor)

Wyniki Finału IX Konkursu Recytatorskiego
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Dwie dziewczyny i dwóch chłopców 
reprezentowało polską dolnolutyń-
ską szkołę podstawową w tradycyj-
nych zawodach pływackich, które 
dla szkół orłowskich organizuje klub 
pływacki „Mládí Orlová”.

Rywalizacja odbyła się we wtorek 
na basenie Doubravan w Orłowej. – 
Marzyliśmy o dwóch medalach, ale 
wyniki przerosły nasze najśmielsze 
oczekiwania – powiedział „Głosowi 
Ludu” Zbyszek Letocha, nauczy-
ciel wychowania fi zycznego w PSP 
Lutynia Dolna. Pływacy z polskiej 
podstawówki zdobyli w sumie 

cztery medale, w tym jeden złoty 
zasługą świetnego wyścigu Sylwii 
Zuczek. Polska podstawówka z Lu-
tyni Dolnej od wielu lat zdobywa 
też laury w mistrzostwach polskich 
szkół podstawowych w pływaniu. 
Basen w Bystrzycy znają podopiecz-
ni Zbyszka Letochy praktycznie na 
wylot. 

Wyniki PSP Lutynia Dolna w 
zawodach w Orłowej: 1. Sylwia Zu-
czek (kat. 1998-97), 2. Marek Nie-
doba (kat. 1999-młodsi), 2. Mariusz 
Grzebień (kat. 1998-97), 3. Sabina 
Blachowska (kat. 1996-95).  (jb)

Dwaj Polacy znaleźli się w pierwszej 
dwudziestce wczorajszego konkursu 
Pucharu Świata w skokach narciar-
skich w szwajcarskim Engelbergu. 
Kamil Stoch uplasował się na dzie-
wiątym miejscu, Adam Małysz był 
wczoraj czternasty. Ze zwycięstwa 
w piątkowych zawodach radował się 
lider punktacji generalnej PŚ, Au-
striak Th omas Morgenstern.

Z powodu obfi tych opadów śnie-
gu przeprowadzono tylko jedną serię 
– zdominowaną przez Austriaków. 
W czołowej piątce znalazło się aż 
czterech reprezentantów tego kraju. 
Jedynym zawodnikiem spoza Austrii 
był czwarty Fin Matti Hautamaeki. 
W polskiej rywalizacji tym razem 
najlepiej wypadł Kamil Stoch, który 
skokiem na odległość 128 metrów 

pokonał Adama Małysza. „Orzeł 
z Wisły” poszybował nieco bliżej 
(124,5 m), skacząc już w dosyć trud-
nych warunkach atmosferycznych. 

Wczorajszy konkurs w Engel-
bergu wprowadzono do terminarza 
Pucharu Świata dodatkowo, za od-
wołane zawody w czeskim Harra-
chowie. Na dziś i jutro zaplanowano 
kolejne dwa konkursy w Engelbergu, 

ale niewykluczone, że także w week-
endowej rywalizacji karty rozdawać 
będzie pogoda. 

Wyniki: 1. Th omas Morgen-
stern (Austria) 137 m (134,4 pkt.), 
2. Andreas Kofl er (Austria) 140 
(132,2), 3. Wolfgang Loitzl (Au-
stria) 136 (128,6),... 9. Kamil Stoch 
128 (119,5), 14. Adam Małysz 124,5 
(118,4).  (jb)

LIGA EUROPEJSKA: LECH 
ZAGRA Z BRAGĄ, SPARTA Z 
LIVERPOOLEM. Wczoraj odbyło 
się losowanie 1/16 piłkarskiej Ligi 
Europejskiej. Powody do zadowole-
nia mogą mieć zawodnicy Lecha Po-
znań, „Kolejorz” bowiem zmierzy się 
z wicemistrzem Portugalii, SC Bra-
gą. Jeżeli podopieczni trenera Jose 
Maria Bakero awansują do 1/8 fi na-
łu, to trafi ą na zwycięzcę pary Spar-
ta Praga – FC Liverpool. Pierwsze 
spotkania zaplanowano na 17 lutego. 
Lech Poznań rozpoczyna rywalizację 
na własnym boisku. – Braga to rywal 
z naszej półki, nie jesteśmy bez szans 
na awans do dalszej fazy Ligi Euro-
pejskiej – powiedział trener Lecha, 
Hiszpan Jose Maria Bakero. 

* * *
PIERWSZY GOL MARTINA 
LOJKA W BARWACH RC. Mar-
tin Lojek, obrońca HC Stalownicy 
Trzyniec, zdobył w czwartek premie-
rowego gola w barwach reprezenta-
cji RC. Trzyniecki hokeista trafi ł do 
siatki Finlandii w wygranym 3:2 in-
auguracyjnym spotkaniu w turnieju 
Channel One Cup. Podopieczni tre-
nera Aloisego Hadamczika pokonali 
rywala dopiero w rzutach karnych. 
Decydującego karnego zdobył Ma-
rek Kvapil, na co dzień napastnik 
Komety Brno. Znakomity mecz w 
barwach RC zaliczył też inny trzy-
niecki obrońca, Lukáš Krajíček. Dziś 
Czesi zmierzą się z Rosją.  (jb)

II LIGA HOKEJA

HAWIERZÓW
HODONIN  5:2

Tercje: 1:1, 3:0, 1:1. Bramki i asysty: 
6. Maruna (L. Zientek), 23. Prokop 
(Najdek, Maruna), 29. Krisl, 38. 
Stránský, 42. Stránský (Potočný) – 
19. Jurásek (Vaškovič, Peš), 54. To-
mášek (Vaškovič, Rehuš). Hawie-
rzów: Vrba – Prokop, L. Zientek, 
Krisl, Machálek, Balčík, M. Zientek, 
Jurčík, Toman, Maruna, Najdek, Kli-
mša, Stránský, Potočný, Sztefek, Pav-
las, Říčka, Pechanec, Mach, Brezani.
W meczu 26. kolejki grupy wschod-
niej hawierzowianie wywiązali się z 
roli faworyta, pokonując u siebie po 
jednostronnym widowisku Hodonin. 
Zespół trenera Jana Danečka nadal 
utrzymuje się na drugim miejscu w 
tabeli. Hawierzowianie w tym se-
zonie przegrywają sporadycznie. 
Punkty stracili m.in. w bezpośredniej 
konfrontacji z liderem tabeli, Szum-
perkiem. 

TECHNIKA BRNO
ORŁOWA  4:3

Tercje: 1:1, 2:2, 1:0. Bramki i asysty: 
13. Kaňkovský (Strejček, Odehnal), 
22. Kaňkovský (Strýček), 31. Raj-
noha K. (Brzobohatý), 46. Rajno-
ha (Kaňkovský) – 7. Samiec (Luka, 
Ivan), 23. Galgonek (Blatoň, Ho-
luša), 24. Valchař (Moravec). Orło-
wa: Gleich (od 2. Šafránek) – Sa-
miec, Grygar, Golab, Mikšan, Malík, 
Blatoň, Urbánek, Škatula, Holuša, 
Galgonek, Moravec, Galvas, Valchař, 
Štefanka, Ivan, Javín, Luka, Vnenk.
Orły przegrały pechowo. Goście 
wypracowali sobie w meczu wię-
cej dogodnych sytuacji od rywala, z 
wykończeniem akcji orłowianie byli 
jednak na bakier. Trzy czyste okazje 
zmarnował m.in. David Moravec. 
Porażka z Techniką oznacza, iż pod-
opieczni trenera Aleša Flašara mają 
już tylko punkt przewagi nad czwar-
tym w tabeli Prościejowem. 

Lokaty: 1. Szumperk 63, 2. Hawie-
rzów 55, 3. Orłowa 48, 4. Prościejów 
47 pkt. Dziś: Orłowa – Uniczów i 
Wałaskie Międzyrzecze – Hawie-
rzów (17.00).  (jb)

SPORT

W SKRÓCIE

Trwa przerwa w rozgrywkach pił-
karskich na wszystkich szczeblach. 
W odróżnieniu od sąsiednich Nie-
miec w naszym kraju brakuje nie tyl-
ko jakościowych boisk trawiastych, 
które wytrzymałyby próbę śniegu i 
ujemnych temperatur, ale także wy-
grzewanych krzesełek na trybunach 
stadionów.  Prawdziwą „rewolucję” 
zaprezentowała w środę piłkarska 
Sparta Praga. Na trybunie było cie-
plej, niż pod gołym niebem! Podczas 
meczu Ligi Europejskiej na Letnej 
włączono ogrzewanie zainstalowa-
ne pod krzesełkami oraz dachem na 
głównej trybunie. Cieplej zrobiło się 
przeszło 4  000 widzów. Sęk w tym, 
że taki system działa już od kilkuna-
stu lat na stadionach w Niemczech, 
Austrii i Holandii, ba – nawet we 
Włoszech, gdzie temperatura zimą 
rzadko spada poniżej zera. Czy do-
czekamy się kiedyś w naszych szero-
kościach geografi cznych zimowego 
rozkładu jazdy w I i II lidze? Wątpię 
i wątpią w to także nasi rozmówcy. 

 – A kto przychodziłby na me-
cze w styczniu, kiedy nawet latem 
na niektórych stadionach jest pu-
sto? – zapytał retorycznie Bronisław 
Schimke, szef biura Karwińskiego 
Powiatowego Związku Piłki Noż-
nej, prywatnie zapalony kibic Sparty 
Praga. – Ludzie są u nas zbyt leniwi, 
wolą oglądać mecze w telewizorze i 
co tu ukrywać, jeśli mają kablówkę 
w domu, to włączają sobie Premier 
League bądź ekstraklasę hiszpań-
ską – dodał Schimke. – Nie wyob-
rażam sobie, że ktoś przy zdrowych 
zmysłach pójdzie na mecz w tempe-
raturze minus 15 stopni na stadion 
bez wygrzewanych krzesełek i okre-
ślonego komfortu dla widzów. Taki 
komfort zapewniają kibicom tylko 
najbogatsze ligi świata, w Czechach 
i Polsce jesteśmy daleko w tyle. 
Sparta jest dopiero pierwszą jaskół-
ką – podkreślił Schimke. – Pojawiają 
się wprawdzie szalone pomysły, jak 
chociażby mecz ekstraklasy hokeja 
na lodzie pod gołym niebem, ale to 

dotyczy jednego konkretnego poje-
dynku. Ludzie przyjdą, bo liczą na 
coś egzotycznego. Nie łudźmy się 
jednak, nic nie zastąpi nowoczesnej 
hali, w której nie wieje ze wszystkich 
stron.

Dalibor Damek, trener piłkarzy 
Czeskiego Cieszyna, jest za tym, 
żeby zimową przerwę w rozgryw-
kach skrócić do połowy. – Wystar-
czyłaby miesięczna, góra półto-
ramiesięczna przerwa. Nie widzę 
powodów, by zamykać stadiony na 
trzy miesiące – powiedział nam 
szkoleniowiec. – Rozumiem jednak, 
że właściciele klubów boją się o stan 
murawy. Doskonale zdają sobie bo-
wiem sprawę z tego, że z wybranych 
biletów nie zapłaciliby ewentualnych 
szkód – podkreślił Damek. – Prze-
rwę w rozgrywkach skróciłbym tak-

że w niższych klasach. W zależności 
od pogody oczywiście. W tym roku 
w listopadzie były bardzo dobre wa-
runki do gry, tymczasem za jesien-
nym sezonem w piątej lidze drzwi 
zatrzasnęły się już 17 listopada. Jak 
na mój gust, trochę za wcześnie – 
uważa trener IRP Czeski Cieszyn. 
Verner Lička, dyrektor sportowy 
pierwszoligowego Banika Ostrawa, 
przyzwyczaił się już do długiego 
postoju 1. ligi w Czechach. – Ma to 
też swoje plusy – stwierdził. – Mogę 
być częściej z rodziną, wyjechać za 
granicę, po prostu trochę przyhamo-
wać – powiedział nam Lička, który 
okres przedświąteczny spędza we 
Francji, gdzie zaliczył część swojej 
kariery piłkarskiej i gdzie nadal ma 
wielu serdecznych przyjaciół. We 
francuskiej Ligue 1 gra obecnie jego 

młodszy syn Mario, występujący w 
barwach beniaminka tamtejszej eks-
traklasy, Stade Brestois. 

Sezon w I Gambrinus Lidze ofi -
cjalnie rusza 26 lutego 2011. Nato-
miast pierwsza wiosenna kolejka w 
II lidze zaplanowana jest na 5 marca. 
Są tacy piłkarze, którzy zimowe me-
cze kontrolne rozgrywane w naszych 
warunkach (przeważnie na sztucz-
nych boiskach, gdzie łatwo złapać 
kontuzję) przyrównują do sportów 
ekstremalnych. – Na pewno wolał-
bym biegać za piłką na klasycznym 
boisku, a najlepiej to w ogóle nie 
robić przerwy. To jednak marzenia 
ściętej głowy – powiedział nam li-
tewski napastnik Tomas Radzinevi-
cius, nowy nabytek drugoligowego 
klubu MFK Karwina.

JANUSZ BITTMAR

Leniwi kibice i kiepskie stadiony

Zimowe sparingi piłkarskie w naszej szerokości geografi cznej przypominają raczej sporty ekstremalne.
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Dolnolutyńscy pływacy w komplecie. Z prawej nauczyciel Zbyszek Letocha.

PUCHAR ŚWIATA W SKOKACH NARCIARSKICH

Stoch dziewiąty w Engelbergu

Dolnolutyńscy pływacy na medal
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